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Lwowie w BiurzePoiedvnczv numer kosztujB i?  pocztową . .  „ c
-dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 
-OzienniKOW a . u prenU ^ eratę p rzy jm u je  się ty lko  n a  ca ły m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Admini. tra*}’1 zSowej Keformy w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają op«aue pocztowej. — Listów  nie frankowanych  nie przyjmuje się, 
jłekopte°w  n a d sy ła n ych  R ed a kcya  nie zw raca.

A drC o B e d o ^ o y t  1 A d m in i s t r a c j i  : n l l c a  św . J a n a  Ł .  13. 
T e l e f o n u  Np. 41.

P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j ą i
l a m l ą j s c o w ą ; Administracji notuj Reformy i w ujsJl i ungdy jw«alowt:
W ą : Adminlttraeya Nowej Reformo. — Ma^a^rn nowodei F. A. angor* 1 OMwn* troUkm
w Kynku. — Ageney* J. Holewa i A. Salomonowej, P1m Maryaek 8. — Em ie S( 
kkiego, Sukiennice. — Handel Kretsetunt.-ł, fiynek. — Handel J. Bklera, uL Kametteira, 18. 
l a m l e j i e o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 w i s .  h  _ id  przyjmują Biur. dsienników we I  m a  
JJ*® hudwlk Plohn, ul Karola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Ple*. — W P ra e m r*  

i*  rtu?®1®*' ~  W J a r o s ł a w ia  L. Stramberg. — W W ie d n ia  pp H»— mtain 1 T» 
i  n nu n ®*Bll>,lrrL  Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, B m w  i Wrootawtu). — 

I Moese (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachiom i JŚorrmberue,. — B«r%Ha 
(toldsohmled, M Dukee, H. Sohałek, i. Danneberg. — W P a r y t u  śoeietó Mutuefle de F s- 
_  blioftd A. L o r s t t e ,  direoteur, Rue Oaumartu, 81.
t f g lo s z e u la  (inseraty) pnyjm^e Administracja za opłatą od miepa* wierssa drobaem 
mein (petit) ia pierwsay raz 10 et, za katdy następny n a  po 8 oeot — N a d e s ła n e  w
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*U centów ed wierna zs każdy rai — N e k ro lo g ia  po 15 n. od wierna. — fM s s j  pó> 
60 ot- °d wierna. — Z a lą e a n lk l  do Nowej Reformę p*s«pmty eyrknłant, 
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^ ł M h i w ,  7 marca.
Alba w ustawodawstwie austryackiem jost 

wielka loka, kiórą czemprędzej wypełnić należy 
w d*chu potrzeb, Wytworzonych z biegiem cza 
■u, a llo  iotniejące ustawy nie aą należycie wy- 
konywune. Rzecz dotyczy a t o a u n k u  p r o d a  
c e n t ó w  d o  k o n s u m e n t ó w

W ostatnich paru latach atoaunek ten zao­
strzył się w niebywały apoaób na niekorzyżó 
ostatnich. Ustawodawstwo wysilało dię i wysila, 
nią bez puważnych powodów i słuszności, w kie­
runku podniesienia haudlu i przemysłu; w Au- 
stryi pod tym względem zrobiono nawet mniej, 
niż gdzieindziej, ze szkodą dla ekonomicznych 
interesów monarchii. Jeżeli jednak na tem pola 
objawia się pewna jednostronność, daje się ona 
coraz boleśniej odczuwać tam, gdzieby konsu­
menta należiło wziąć w opiekę przed dowolno­
ścią i wyzyskiem ze strony producentów.

K a r t e l e  zyskały w Austryi prawo obywa­
telstwa; władza, która, na pierwszą wiadomość
0 strajku robotników, wysył* na zagrożony po- 
■teruaek batalion pieehoty, nie czuje się powo­
łaną do pośrednictwa, * |y miliony  ̂rodzin za 
■kocsone zostają, dzięki^ kartelow i, podwyż­
szeniem cen najniezbędniejszych artykułów spo­
żywczych, ja k  eP-kier, węgiel, nsfea i t. d. Jeżeli 
'rdnuk  władza powołaną ma być do obrony in­
teresów prodnkcyi, to niemniej zadaniem jej być 
pnwinno brać konsumentów w opiekę przed wy­
zyskiem, rujnującym ich dobrobyt. Ostatecznie 
bowiem wobec państwa, jako takiego, i kupujący
1 sprzedający, i kupiec,, względnie przemysło­
wiec, i urzędnik lub wogole obywatel poza sferą 
zawodowych kapców i przemysłowców zostający, 
w równym Btcpniu przedstawia się j-k o  dodatni 
czynnik ekonomiczny i produkcyjny; więc też 
obie strony w równym, co naj niej slinniu do­
znawać powinny, ze strony władzy, opieki p0.
parcia. . . . .  / u

Tak aię w rzeczywistości nie dz.eje. Ody pod­
wyższono pens/e urzędników i fiu-acyonaryu- 
■zów pańsf wowych wogóle, zaraz w ślad :* tym 
faktem, podniosły się ceny cukru, nafty, ubecnui 
w ęgla, nic mówiąc już o artykułach innych. 
Dzięki temu pieniądze, które ratować miały 
ursędnika z deficytów lat poprzednich lab po- 
słnżyó mu na tioskliwsze wychowania i wy- 
h sitjał sąpie rrdainy, wypełniają kieszenie pro-

Po co szuKae aaiekó. U nas, w Krakowie, bez 
istotnego powoda, w chwili g .iy  i ima w nowem, 
poprawnetn zaskoczyła nas wydania, podskoczyła 
Cena węgla w drobnej sprzedaży, w dwójnasób. 
Trwało to kilka dni, zanim prezydent miasta 
uczał się powołanym do w gl»dnę -ia w tę spra­
wę. Czy u ra w a  daje mu w t;m  kieuunkn egze- 
kutvwe, lub nie, -  p-kazuje się, ż e  z a w s z e  
« n m o ż p  c o ś  n a  t e m  p o l u  z d z i a ł a ć ,  
■śoro, dzięki jego interwencyi, ceny spadły na 
gle o 25 %.  I  teraz ro i^zy  tf|irtowDvm; kupca­
mi, a drobnymi „składnikami* -  siekie-a za 
wisła. Jedni tłomaczą ui«, “ “  «odwy J '
szali, dm dzy pokazuj, pisemne dpwody że rzecz 
miała się przeciwn.e Na wszelki spoiOb jedna 
cetnar cłowy wtgla, który na 
kosztował, w drobnej sprzedaży, 35 do 
tów, d z i s i a j  k o s z t a j e  k o r o n ę  j ] 
nikogo to nie gorszy, nikogo nie Bawoła) 
interwe ncyi w obronie najszerszych i nsjbiedn ] 
aayeh, najbardziej z groszem liczących się » as 
ludnoici. j ja  takie same niespodzianki narażeni 
być możemy co do cen innych, najmę zbędnie) 
szych artykułów codziennej konsnmcyi.

Bez wz,»ięda na to, czy ustawy dają pod 
tym wzę * dem egzekutywę organom autonomii 
m ń j<k,c) rzeetL, jes t tych organów pzuweć nad 
w y p a d k a m i  dow lneg0 podwyższania ren arty 
knłów spożywczych i dostarczyć Radzie miej

skiej materyału, który upoważniłby ją  do w y­
stąpienia z szerszą na tem polu akcyą. Bo je­
żeli ta Rada za mało robi, aby właścicieli nie­
ruchomości ochronić przed wyzyskiem podatko­
wym. lub nieuczciwe ścią, — to postępuje bar­
dzo żle; ale jeżeli w powyższym kierunku po  ̂
winności swej nie spełnia, nie wynika z tego, 
aby przechodzić miała do porządku dziennego 
nad materyalnemi interesami dziesiątek tysięcy 
konsumentów, tworzących stałą podstawę dobro­
bytu miejskiego. P idy miejskie, jażeli nie mają 
być jedynie przedstawicielstwem jednej sfery 
obywateli, p o w i n n y  w y s t ą p i ć  z i n i e y a  
t y w ą  w s p r a w i e  o b r o n y  k o n s u m e n ­
t ó w  p r z e d  d o w o l n o ś c i ą  p r o d a k c y i .  
Miasto, w którem cena artykułów codziennego 
zbytu, nie będzie przedmiotem j k u t e c z n e j  
opieki władz do tego powołanyck, o d s t r ę ­
c z a ć  b ę d z i e  od swuich murów wszystkich, 
którzy w nich mieszkać nie muszą.

Akcya, regulująca pieniężny stosunek produ 
centów do konsumentów, leży więc nietylko 
w interesie ostatnich, lecz nawet w dobrze zro­
zumianym interesie świata handlowego i prze­
mysłowego, w interesie miast wogole i ich eko­
nomicznego rozwoju.

Kolonizacya w zaborze pruskim,
W jednym  z poprzednich numerów, omawia­

jąc memorał komisyi kolonizacyjnej za rok 1899, 
przytoczyliśmy zasadnicze daty, wymownie ilu­
strujące działalność tej wysoce humanitarnej ir  
stytncyi, ku zgnębienia żywiołu polskiego do 
życiu powołanej. Tutaj chcemy zwrócić uwagę 
ieczcze na kilka zajmujących szczegółów, które 
ze iprawozdauia komisyi czerpiemy.

Memeryał klasyfikuje nabyte przez komisyę 
d ib ra  na cztery kategorye. Do pierwszej należą 
dobra nuwonabyte i nie d łn że j, jak  dwa lata 
w zarządzie dominialnym pozostające. Takick 
było w roku ubiegłym 8 2 , obszaiu 16.836 he­
ktarów. Do administracyi tych dóbr d o p ł a c o ­
n o  wysoka sumę 745.916 m arek; pieniądze te 
wedłng m em oryału, poszły na zaknpno inwen­
tarza, naprawę budynków itp.

Do drugiej kategoryi należą dobra, k ‘óre już 
przeszło dwa lata pozoatają w zarządzie domi- 
n a i .y m . Tyeh było 23, obszaru 15 212 hekta­
rów, przyniosły one n a d w y ż k ę  w kwocie 
205.434 marek, co tłomaczy się pomyślniejszemi 
zbiorami i lepszym gatunkiem ziemi.

Do trze- kategoryi należą dobra, znajdu- 
jaoe B>ę w stanie roznarcelow ania; było ich 43 
i da y nadwyżkę z 95.981 marek. Wreszcie czwar­
ta ategory dóbr, ja t  rozparcelowanych, przy­
niosła nadwyżki 93.091 maiek.

M emorjał przytacza obszernie szczegóły admi 
mstracyi dóbr nabytych przez komisyę koloni 
zacyjną i^ wylicza dochody ze zboża, kartofli, 
ssirytusu itp. Z zestawienia cyf- okazuje się. iż 
admimstracya komisyi jest bardzo kosztowną, 
g ly ż  o g ó ł e m  d o  a d m i n i s t r a c y i  d ó b r

^899° r o k Y V Dyi Ch d ° k o ń e i * c ® « r w c a  1899 r o k u  d o p ł a c o n o  a ż  5,548.391 m a
r e k i

Osobny rozdział memoryału traktuje o n r a -  
c a c h  o s a d n i c z y c h .  W przeszłym roku o- 
orteowano 21 plsnów osadniczyi h na obszar 
13.312 hektarów. Do końca roku 1898 poddano 
systematycznemu rozparcelowaniu 81 983 hekta­
rów, bez ustanowienia osobnego planu pircela- 
cyjnfgo sprzedano gospodarstwa włościańskie 
ob8*»rB 21,10 n*dt0 odPr!sfed*no sąsiadom, 
■ladzom, » Wołom, fiskusowi itd. różne kawałki 
z „mi obszaru 2145 ba.

Komi»y* kolonizaeyjna starała się gorliwie o

wydrenowanie nabytych przez nią majątków, co 
oczywiście nie przychodziło jej trudno, gdyż 
miała i  ezego szafo*ać! To też prace meliora 
eyjne w tym kierunku, wykazune w sprawo 
zdania, przedstawiają się dość pokaźnie.

Kościołów, albo raczej zborów protestanckich 
oddano do użytku w roku sprawozdawczym 3, 
a mianowicie w Janowi u Konojadzie i Bismarcka 
felde (Swiniary). W Orchowie także już ukoń 
czono budowę kościoła, a rozpoczęto budowę w 
Lednogórze. Projektowane są zbory w Laskowie, 
i Radejowicach. Wybsdowano także 17 domów 
dla pastoiów i 10 nowych szkół, tak iż liczba 
szkół z końcem bieżącego roku wynosić bę­
dzie 98.

Bardzo interesującym jeut rozdział memoryału, 
traktujący o sprowadzaniu kolonistów. Sprawo­
zdanie zaznacza z zadowoleniem, ż< zdołano 
zainteresować na rzecz kolonizacyi rozmaite oko­
lice la zachodzie Niemiec. Za pośrednictwom 
prasy i osób zaufanych obudzono, jak pisze me- 
moryał, zainteresowanie się kolonizacyą w Po 
znuńskiem i w Prusach Zachodnich, w różnych 
okolicach Hanoweia, Saksonii, w W. Księstwie 
Oldenburskien., w księstwach turyngskich i Fran- 
konii bawarskiej.

ogóle przypływ kolonistów z zachodu Nie­
miec i z zagranicy był w roku sprawozdaw­
czym większy, niż lat ubiegłych; memoryał mu­
siał jednakże przyznać, że na zachodzie właści- 

iele ziemscy i więksi gospodarze skarżą się na 
komisyę kolonizacyjną, że przyczynia się do 
powiększenia b r a k n  r o b o t n i k a  r o l n e g o .

Wszystkich zgłoszeń od mających chęć osie 
dlenia się w dobrach kolonizaeyjnych nadeszło 
w ubiegłym roku 3346 (w porównaniu z po­
przednim rokiem o 155 więcej), a mianowicie 
z prowincyi saskiej 359, hanowerskiej 340, we­
stfalskiej 333, brandenburskiej 198, ze Śląska 
144, z pro w. nadreńskicj i hesko nasauskiej 77, 
z innych niemieckich państw związkowych 365, 
z zagranicy 316.

Procent nabywców osad kolonizaeyjnych, po­
chodzących z prowincyj zachodnich, łącznie z na 
bywcami z zagranicy, podniósł się z 62 na 
75% , a procent kolonistów, pochodzących z W. 
Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich spadł 
z 88 na 25.

Z; memoryału okazuje Mię, iż do końca 1899 
rokv cdduno 3616 rodimom koloni sio w ziemi 
w jjarcelach 61 468 ha. wartości 42 419 150 
marek w formie sprzed*ży na własność lub 
w formie dzieiżawy. Na obszar ten składa się 
130 n o w y c h  w s i  n i e m i e c - k i c h ,  z których 
92 zupełnie już są osiedlone i politycznie zor­
ganizowane w gminy w iĄ s te . Gminy te sa, 
iak zapewnia memoryał, p< d każdym względem 
dobrze urządzone i p o d  w z g l ę d e m  n a r  o 
d o w y m  o d  w p ł y w ó w  z e w n ę t r z n y c h  
z a b e z p i e c z o n e !  Normalna wieś koloniza 
eyjna składa się z 35 gospodarzy j 660 ha. 
obszaiu. Z osiedlonych do końca ubiegłego roku 
rodzin kolonistów, z Ku. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich pochodzi 38 6 % t z innych prowin 
cyj 61.4% . Liczbę kolonistów oblicza memoryał 
na 22 do 24 tyBięce.

marsz w kierunku A l i w a l  N o r t h ,  bardzo 
ważnej stacyi kolejowej, — leżącej nad rzeką 
Oranje.

Pokazuje się z tego, że marszałek R o b e r t a  
porzucił m jśl owładnięcia koleją żelarną, pro­
wadzącą przez N o r w a l s p o n t ,  a ebee wejść 
w posiadanie linii, leżącej wprawdzie dalej na 
wschód, lecz ułatwiającej mu bezpośredni sto­
sunek z siłami angielskiemi, pozostającemu je ­
szcze w N a t a 1 u,.

Tyle razy mówiono już o pierwszym, dru­
gim, trzecim i t. d akcie wojny południowo- 
afrysańskiej, że byłoby śmiesznem obecną sy- 
tuacyę na placu walki określać pojęciem akta. 
Wolno jednak spodziewać się, na podnawie do 
tychczasowych wydarzeń, iż właściwa woj aa 
rozpocznio się dopiero teraz, gdy Boerowie po­
czną walczyć rzeczywiście w obronie własnych 
ognLk rodzinnych, zdobytych ciężką pracą i 
walką z klimatem i tuziemcami.

W o j n a .
W oczekiwania poważnych wypadków, mają- 

y  h zajść pod A b r a h a m a - K r s a l ,  fachowe 
koła angielskie pocieszają się, że poddowódeom 
angielskim uu iio  się odnieść na drugorzędnych 
teatrach wojny nie bez znaczenia zwycięstwo 
A więc: z pod L a d y s m i t h  donoszą, że Buó- 
rowie m itli się c o f n ą ć  aż do wąwozów, dzie- 

7 { n  a * a l od T r a n s w a a l u .  Następnie 
zaa z D o r d r e c h t u  miano wykonać pomyślny

L a d y  s m i t h ,  7 marca. Część załogi tutej 
■zej wykonała marsz rekonesansowy w kierunku 
północnym i natrafiła pod P e p w o r t h - H i l l  
na nieprzyjaciela. Zawiązała s;ę skutkiem tego 
bitwa. Wojska jedosu angielskie eofneły się, 
poniósłszy bardzo lekkie straty.

B terowie cofnęli swoje działa ze wzgórza 
U m b u l u a n o .

L o n d y n ,  7 marca. Do B iu ra  Reutera do­
noszą z głównej kwatery angielskiej w O s f o n- 
t e i n , że artylerya generała F  r e n c h’a ostrze- 
liwuje pozycye nieprzyjacielskie n a  p ó ł n o c  
o d  r z e k i  M o d d e r .

D o r d r e c h t ,  7 maręa. Generał B r a b a n t  
odniósł nad Boerami z u p e ł n e  z w y c i ę s t w o .  
Cofają aię oni na całej linii z wozami, należą 
cemi do obozu i z działami. W ojska acgielskie 
podjęły ick ściganie.

L o n d y n ,  7 n »rca. B iuro Reutera  donosi 
z Dordrechtu pod datą onegdajszą: Generał G a- 
t a c r e  wszedł do Stormbergu, nie natrafiwszy 
na opór. Boerowie, zniszczywszy linię kolejową, 
staeyę pozostawili niesskodzoną.

L o n d y n ,  7 marca. Z Colesbergn donoszą, 
że Boerowie trzymają się jeszcze na południo 
wym brzegu rzeki Oranje. Dotąd nie zburzono 
mos ów kolejowych, skutkiem czego pociągi do­
chodzą bez przesikody do stacyi w Achte* fangu 
iezącej na połowie drogi między Colesbergiem 
a Norwalspont.

L o n d y n ,  7 marca. O zwycięstwie generała 
B r a b a n t a  donos/ą do B iu ra  Reutera pod 
datą 5 marca: Anglicy stracili sześciu ludzi, zdo 
byli furt nieprzvjacicl«ki i poprawili znacznie 
swą sytuacye. Boerowie walczyli zacięcie, w koń 
cu jednak byli zmuszeni się cofaać. Angielskie 
straty wynoszą w ciągu 4 i 5 marca 50 lndzi 
ranBych i zi bitych. S traty nieprzyjaciela mają 
być znaczne.

S t e r k s t r o o m ,  7 marca. Bofirow!e opn- 
ścili wczoraj pozycye swoje pud Stormber 
giem.

P e t e r s b u r g ,  7 marca. Holendemki pastor 
tutejszy, G i l  l o t ,  znany agitator dla sprawy 
Bofirów, otrzymał od związku etnografów rosyj 
skich telegram z prośbą, ahy wyraził generało 
wi C r o n j e ’m u  podziw za jego bohaterską wa­
leczność, z którą bronił niepodległość swej oj­
czyzny.

Kronika krakowska.
(Secesya. — K atcium ia  p. Dymmcej. — Zna­
komici goście. — Opowiadanie lokaja. — Nowy 
system łatwej dobroczynności. — Dziwne pomy­

sły. — Strejkujący cholewkarze).
Lubię siedzieć w „Seccsyiu na miękkiej sofce

i przez ogromną szybę podziwiać prześliczny 
Rynek krakowski, ale czasami odzywa się we 
mnie popęd niepowstrzymany do cyganrryi i 
wówczas idę du kawiarni p. Dymowej, która 
za sześć centów, czyli dwaśnacie groszy daje prze­
pyszną cykoryę z rumem. Byłem tam niedawno 
i nie ża>nję trudu. Pan Jan, płatny ryczałtowo 
za obrahiznie fortepianu, grał z taka werwą że 
siedzący naprzecin kap al od „trzynzstego* po­
wtarzał co rbw ila: rychtyk. Pani Dyniowa ni 
stąd ni zowąd zapłonęła takim altruitmem, że 
jednemu z przedmiejskich dyrektorów świeżego 
powietrza dała na kredyt aż trzy „czarne". Pan 
Dj as, pełniący zwykle funkeye popyrhadła, sie­
dział przy głównym stole i pił heroatę w gro 
nie trzech gości. Ale bo też to byli gi śsie nie 
lada!' Jeden był stangretem w liberyi piaskowej, 
drugi lokajem w barwie granatou ej, a trzeci 
portyerem w szubie wspaniałej. P łacili bez tar­
gu, nie piali na ladę, a do p. Dymowej mówili: 
asani. Gdy przystąpiłem do stołu i zapytałem: 
czy wolno ? — stangret odpowiedział: ezemu 
nic? ban zyn  — a ja  czemprędtej zasiaćłem  
w tak ciezwykłem towarzystwie, pałen dam y i 
ciekawości. Trzej panowie, noszący liberyę 
z konieczności, rozmawiali o panach, noszących 
liberyę z amatorstwa, rozmowa zaś owa nie­
zbicie świadczyła o patryarchalnych, obustronnych 
stosunkaeh.

—  Moja kontessa łaziła dzisia’ przez trzy go­
dziny i „sprawdzała" — odezwał się w toku 
pogadanki lokaj.

— Rachunki ? zapylał portyer.
— Choroby — odpowiedział lokaj.
—  A cóż to, jakaś nowa komisya sanitar 

n a?  — zauważył portyer.
I — Słuchajcie — rzekł lokaj. — Dzisi»j. za­

raz po śniadaniu wyszła hrabianka pi e oh o ta 
z domu, a ja za nią niosłem w tece jakieś p« 
piery. Po drodze przyłączył się do nas ten ły ­
sy baron, co to zawsze w karty wygrywa, no 
i dalejże rozmawiać po francusku, idziemy tak 
z jednej ulicy w drugą, a ja  zaczynam się już 
niecierpliwić, gdy nagle hrabianka zatrzymuje 
się, bierze tekę w rękę i przewraca w papie­
rach. Gadali i  sobą dość długo, aż wreszcie 
baron pekazaje na u n ie  i puw ada: ten gap 
będzie wisdzieć. Powiadam: do usług jasnego 
pana — a w duchu myślę sobie: wkrótce Ajzyk 
zacierze całą twoją jasność. Pokazało się, że 
■znkają nory, w której mieszka sparaliżowany 
szewc z żoną i pięciorgiem drobiazgu. Trzeba 
nieść pomoc, ale najpierw należy sprawdzić, 
czy ten szewc p rzypadkiem nie udaje. Ano, 
ifziem y dalej i stajemy wre»zcie przed domem, 
zapisanym w papierach hrabianki. Ona chce iść 
do szewca, a baron zagradza jej drogę i prze­
mawia z takiem  rozczuleniem, jakby mu się obja­
w iła rodzona babka. Słyszałem, że po« tarzał 
ciągle: Kanaj....

— Aha, kanalia — wyjaśnił portyer.
— T ak jest, kanalia — potwierdził lokaj i 

mówił dalej — Baron obraca się do mnie i po­
wiada: pójdziesz do ssteren i skcnstaiajesz, czy 
tam mieszka szewc sparaliżowany z bębnami. 
Poszedłem oczywiście według rozkazu i cc !a 
tam ujrzałem kochani indzie!... Szewc sparaliżo­
wany leży na barłogu, matka sieazi w kąeie 
i zawodzi, a pięcioro dzieci bije się o kawałek 
ckleba. Rzuciłem starej koronę i wróciłem do 
hrabianki, ażeby zdać raport. Wysłuchali oboje, 
ona zapisała ct ś w papie-ach i poszła powoli 
z powri t m do domu. Po drodze powiada do 
barona: Sprawdzona nędza, trzeba będzie pomy­
śleć o pomocy.

— Niby to myśleniem kugo nakarmi — zau­
ważył portyer. . . . .

  Kie w tem rzecz — odezwał się milczący
dotąd stangret. — Przecież państwo potrzfbaje 
czasem jakiejś osobliwe] zabawki. Moja hrabian-

jjitoTiina MorzhowaJia.

d a w n a  p i o s n k a .
p O W l E Ś Ć .

15 (0 i4K tLlszy),

Anielka stano*0*®, odmówiła napisać o choro 
hie Kasi, i po k ótkiej naradzie stanęło, że sa 
ma pani Jodowska atawi się za nurzanym i na- 
uajntrz list w y n r a w i  pod wskazanym przez Ka­
się adresem: „Do m0)e£° najukochańszego ojca, 
Walentego Kordaeió°*’®S°. koło domu Bejli 
Szynk* as, w B ychaw ie ,

— Pzeuzkodziłam kłam i' wi —. cieszyła się 
Anielka.

Postanowiła pilną u*af?Q zwrócić na Kasię i 
podnieść jej etyczny poziom. Powiem Kotni- 
ekiemu, oto m<ja pierw*** uczenica — rozmy­
ślała dalej.

Powróciła do dziennika.
„Kasia jest odemnie rozsądniejszą pisała.— 

idzie za stelmacha, bo według jej pojęć, jest to 
porządny człowiek, Ja  tak niedawno jeszcze, 
nieledwie na pierwszym plunie stawiałem po­
wierzchowność, teraz bardzo lubię ‘vrąbskiego. 
Przekładam jego brzydotę nad piękność Patkie- 
wicza. Tylko co znaczy ta niełgoda z Kotni- 
ekim ? Powiem Grąbskiemu, że mię ta niezeo 
da martwi, może się pogodzą ? Ot, jaka zmian*. 
Ja, rezydentka, mogę przypuszczać, i e moje 
zdanie coś znaczy dla wielkiego l.terata! Skąd

*■ r u m
K ‘.  m i l y ć  ■■ M»“  ee*. -i »  mi z.j chociaż, powiem to w Be

™  “  , u '°

wydaję *  m m i  ■ * ! £  ■ £  
taką słabą .., chwilami znOW *3%  j 
że pwiat zdobędę, tyle czuję W y.
g i  woli....“ . .

Gdy w tydzień później Grąbskl wyj® 
dni narę do jednego z dalszych sąsiadów - 
nowej, Anielka znowu dziennik otworzył* p -

17 sierpnia. „Widzę teraz wiele trudncśęi 
w mojem z-dm iu ; moja praca należeć będzie 
do tych prac mrówczych, mozolnych, w którycn 
każde ziarno piasku samej przynieść trzeba bę 
dzie z nieustanną cierpliwością, chwili zn|echę 
cenią mieć — nie wolno.

— Gdyby pani mog a mieszkać w Warsza­
wie! — powiedział mi parę razy Grąbski. —' 
Wszędzie zajęcie znaleść można. —  Ja  moż’ 
i wiem dlaczego on to mówi, ale tej przyczyny 
nie powiem nawet dziennikowi. Dopiero jutro 
wróci. Nndno bez niego.... Nie mogę już pi­
sać"....

Grąbskiemu zapewne także nie szło pisanie, 
bo nietylko, że komedyi swojej nie zaczynał, 
lecz nawet nie kończył listu, którego nagłówek 
leżał w jego tece od dni kilku. List miał napi­
sać do swego przyjaciela, krytyka, przezwanego 
Makaronem, dla długich, a jasnych i w kosmy­
ki pozlepianych włosów.

Grąbski też napisał był w nagłówka: „Srogi 
Makaronie" —  i Ba ten. skończył, bo też miał 
wiele zajęoia.

C; yt*ł Anielee głośno Shakespear’a. pomagał 
w Pr*' gotowywaniu lekcyi historyi, któ *ą Aniel­
ka w ykładała Kotn>ckiemu, uczył liter greckich 
i układał katalog książek historycznych, które 
przeczytać powinna.

Dziewczyna uczyła się nadzwyczaj szybko, a 
jej obrazowy sposób opowi-dania faktor histo­
rycznym nadawał świrży, barwny koi >ryt.

Grąbski nie miał nawet czasu gniewać się 
ua K itnickiego. Gniew ten gasiła i wy woły wa 
ła  Anielka Jeśli chwaliła aptekarza, iskrzyły 
s ę oczy Grąbskiego, loez jedno jej spojrzenie 
takie czasem miękkie, takie serdeczne, twarz 
mu rozjaśniało i uspokajało d lszę. O pojedynku 
nie myślał wcale.

VII.
„Nie było piękniejszej dzieweczki, daję wam 

słowo" —  zadeklamował pewnego dnia Grąb- 
nki, widząc Biedzącą na ganku Anielkę. Bił od 
niej wdzięk zdrowia, z oczu, śmiało^ patrzących, 
tryskały żywe promienie jakiejś wielkiej rado- 
ńji, wyiaz determinacyi nadał wyrazistości jej 
przystojnej twarzyczce.

— PaBie Grąbski — zaczęła, —  muszę pa­
nu powiedzieć jednę riecz, dwie rzeczy, trzy, 
o! taką górę rzeczy — skończyła, podnosząc
rękę- „  .

—■ Zaciekawiasz mnie pani.
— Po pierwsze: bardzo jestem szczęśliwa; 

zyakałaL. aprobatę Kotnickiego*za w ykład wczo-

rajszy; powiedziałam mu, że pan mi pomaga, i 
ucieszył się tem; przynajmniej tak mi się zda­
wało; — więc, po drugie: niech mi pan powin­
szuje; po trzecie: świat jest prześliczny, —  po 
czwarte: niech się pan nie patrzy na mnie ta 
kiemi sdziwionemi oczami; po piąte: moje sło­
wa sensu nie mają, ale muszę dziś mówić, mu­
szę się wygadać.

— Winszuję, ale nie wiem, czego?
— Bal Wszystkiego wiedzieć nie można. No, 

niech mi pan powie, czem raoge pann przyjem­
ność sprr.wić? Chciałabym widzieć wokoło sie­
bie zadowolsnie, bo mnie samej tak dobrze, achl 
tak dobrze 1

— Niech pani mówi, to mi największą spra­
wi radość.

— Tak? Cóż powiedzieć? Może bajkę?
G rąbski, m ilcząc, przypatryw ał się dziew­

czynie.
— A, przemienienie pańskie nastąpiło — po­

myślał.
— Kto milczy, ten przyzwala — ciągnęła 

di.lej Anielka. — A więc bajka:
„Był król i miał trzy córki:
Han ę, Manię i Franię,
Dał im p‘ reł trzy sznurki...

— Bajka nie ma końca — urwała.
— Pani jest kameleonem -— odezwał sit, 

Grąbski.
— Nie, panie, nie jestem kameleonem? ja  

tylko byłam biedną niewidomą, a teraz jestem  
widzącą dziewczyną.

— Po co ja panu to wszyatko mówię, ot, pój­
dę do ogrodu.

Nie poszła, ale frunęła z ganku, a Grąbs] 
jaby zahypni tyzowany ru izy ł za nią. Dziewcz; 
na. nie zważajac na niego, śpiewać zaczęła

Rozległ się energiczny rytm pieśni, badzs 
w G ąbskim dawne wspomnienia; od tylu li 
jaj nie słyszał!

— Jak  to dubrze, że ja  jestem młoda — zi 
w rłała dziewczyna — mam tyle zajęcia prze 
sobą. Ż iłuję wprawdzie lat ubiegłych.

— Kto żałuje przeszłości, czas marnuje -  
zauważył literat.

— To mimowolny żal, nad którym zapanowa 
nic można.

— I pomyśleć — dodała poważniej — że j 
całe życie mogłam zmarnować! Wie pan, to stn
sine — mówiła, zakrywając oczy rę k a m i ty]
ludzi idzie sobie w przepaść, a nikt tego ni 
widzi, i oni sami o tem nie wiedzą.

— T ak było i tak  będzie —  odparł
— Także flloz fla — oburzyła się — Każdi 

mu złemu należy mówić: zginiesz! Rezygnaeya - 
to me moja rzecz. Ezcdsior! to moja dewiza -  
dodała z entuzjazm em .

— O > za ogień! —  dziwił się Grąbski.
Co za lodowaty człowiek z pana — oi

parła.
Ja! — przerw ał żywo.

— T ak, pan. Nie widziałam nigdy, żeby g 
pan do czrgo zapalił. Chociaż czasem tak  s 
panu oczy świecą.

Grąbski poczerwieniał. (C. d. n,)
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xa nieraz do stajni wstąpi, konia pogłaszcze, 
da ma nawet kawałeczek c a k ra , ale przecież 
„futruwać** go nie będzie.

— Obejdzie się — odpowiedziała pani |Dy- 
mowa i zawołała do męża: — Jutro temu szew­
cowi zaniesiesz bochenek chleba i m iarkę zie 
mniaków.

—  Choćby korzec! — krzyknął p. Dym.
W  tej chwili p. Jan  z ogromna werwą ude­

rzył w klawisne, dobywając ze starego instru­
mentu głodne, acz niezbyt czyste akordy m ar­
sza, równocześnie zai lokaj trzykrotnie zawołał:

— Niech żyie p. Domowa!
Takie to dziwne pomysły miewają niektórzy 

ladzie. Zamiast, jak się należy, spr*wdz'ć z całą 
biurokratyczną śbislośdą, te  temu lub owemu 
biedakowi nie wiele już brakuje do śmierci, z ar 
miast adać się z prosoą o pośrednietwo d i ja ­
śnie oświeconych protektorów, taka p. Dymowa 
posyła choremu szewcowi bez n poważnienia bo­
chenek ckleba i m iarkę ziemniaków!

Albo ci izraelici, wyrabiający cholewki. P ra­
cują zaledwie 12 do lb  gadzin dziennie, zar* 
biają Zaś tygodniowo poa.ng rodzaju pracy od 
maxtmum, wynoszącego 24 koron, do minimum, 
wynoszącego aż jednę, powtarzam jedne koronę 
mimo to jednakżs nie chcą się zadowolnić tak 
korzystnemi w*runkami i urządzili strajk pow­
szechny. Zachciewa m a ę rozmaitych rzeczy, a 
pomiędzy innemi żądają , ażeby terminatorzy 
uczęszczali do wieczornych szkół przemysłowych! 
Oto zą skutki haseł demokratycznych.

Grabiec.

K R O N I K A .
J k r i k O u , 7 marca.

Do zarządu krak. Koła pań Tow. „Sakozy in­
dowej11 wp yneły z paszek w miosiąeaoŁ styosnin i 
lntym następujące datk i: Z kaiy miejskiej złr.
8‘84, od radcy Felkla z magistratu l  l 1/ ,,  i  eko 
uoiaatn n ie akiego l l 1/, et., od p. Hawełki 61 er., 
z Towarzystwa kredytowego 1*30, z rcdakcyi _V. 
Reformy 22 et., z admin straoyi N . Reformy 3 91 
i 20 kop., od p. Sarowej 20 et., z onkierni p. 
Knowiakowskiego \  75, od dr Gwiazdomorskugo 
16 ot,, od p. Schoenów oj 3 50, z hotelu Saskiego 
1 1 5 , od p. Fuglewioza 971/, ot., od p. Bierna­
ckiego 10 et., od p. Malinowskiego z magistr. 2 
et., z To w. nbezpieezeń 3 33, od p. Stryjeńsai go 
i Sp. 2*11, z Kasy zaliczkowej 1*75, od p. Ży- 
ehoń 1*37, ud p. Fischera (A B) 2 75, z hotelu 
Polera 21 et., od p, Chaehiewakiegu 2 301/,,  a ga­
zowni miejskiej 4*82, od pp. Keim i Friedrich 84 
et., z hotelu Drezdeńskiego 64 es., od dr Bujwida 
30 ct., od p. Frommera 457 , e t ,  od p. Malika z 
cukierni 58 et., z Tow. muzycznego 23 et., od p. 
Gromplowieza 1 4 2 , od dra Koya 511', ot., od dra 
Pareśskicgo £ 40, od p. Georg" on 1*327,. od dra 
Trsebiekiego 30 ot., z hotelu Krakowskiego 2 14. 
Rasem tir . 53 971/, i 20 kep,

Nadto na ręee moje złożył inżynier Felioyau Hol, 
z Warszawy na szkołę pslską w B;ały 5 złr. i 
dr Jan L. jako przegrany zakład 10 złr.

Leorityna Owczrrtnewic.z
Uniwersytet ludowy. Dragi wykład dra Da­

szyńskiej Golinikiej z muki o luduośoi odbędzie się 
we ezwartek 8 b. m. o godz. 7 wieczorem. Treść 
wykłada następująca: Kuch lndnożei. Wpływ ure 
Ctujn i wojen na liezbę nrodzin, Liezba małżeństw 
dzifi i dawniej. Przyczyny zmian. Śmiertelność n 
dzieei, śmiertelność n warstw zamożnych i ubo­
gich. Długość żyoia. Skład ludności oo do płei i 
wieku.

Z Koła nauczycieli szkół wyższych. Posiedze­
nie odbędzie się wyjątkowa z powodu odczytu, u- 
rządzoaego starzniom Tow. przyrodników im. Ko­
pernika, w piątek dnia 9 b. m. o godz. 6 wieczór 
w Collegium novum. Porządek dzienny: 1) W spra­
wie projeatn Ustawy dla zasad organizacji gimn. 
anstr., rafl radca dyr. Sołtysik. 2) Herodasa mi 
miimby Iiatrowano polskim przekładem eiektć’ych 
wyjątków, ref. prow. Winkowski. Giśsiom wsięp 
dotwul- ny.

Prgrzeb ś. p. biskupa Soleckiego odbyt się 
wezoisj w Przemyśla. Po nsbożeństwsch, które od 
prawili biskupi ks Cicobowioz i ks. Puzyna, wy- 
głonił 09 jwę pogrzebową ks, kanonik Karol Fischer. 
Mowea nakreślił pokrótce żyeie całe pełne, zasług 
i poświęcenia dla dobra ogółn ; zasługi, hióre zmar­
ły położył około przywrócenia sufragaiii w Prze- 
myżln, około odnowienia katedry łae. i semioarynm, 
a wreszcie podniósł i to :’;e zmarły w ostatniej 
obwili nie zapomniał o swej dyeeezyi, lecz testa­
mentem oprócz znacznych legatów na cele dobro­
czynne, zapisał 40 000 złr. na utworzenie siódmej 
kanchii w Przemyśla, a to im. Soleckich.

Egzekwie w katedrze odprawił ki. arcybiskup 
ormiański Izakowics. Około godr. 1 w południ* 
przy odgłosie w szyi t kich dzwonów wyrnsrył nie 
kończący s ę orsza i pogrzebowy z katedry. Na 
ezole postępowały .braetwa i stowarzysieuią z cho­
rągwiami, dalej towarzystwa dcbroczynnoźei, zakony 
męskie i ieńskie, prsybyłe z ei lej Galieyi i tyeiąee 
dnehownyeh. Kondukt prowadził ks. biskup-sufra 
gan Pele ar.

Za truu>aą, którą nieśli duchowni, postępowali 
krewni, deieg.cje, dygnitanc miejscowi w para 
dzie in gremio i tysące osób, przybyłych z całego 
kr ju. Kondukt powoli posuwał się przy dżw ękaeh 
puaorych dzwonów i śpiewie klein (n p s miai 
polskiego i rusziego) ośwletloiemi nlieami, przy- 
branemi w czarne chorągwie. Około godz. 5 przy 
byto na cmentarz, gdzie trumna złożona została 
w grobowca koło trnmny poprzednika ka. H rs li 
le_».

P. Kaspar Wojnar powtórzy n nas w Krakowie 
swój wyg/ossoay we Lwowie odezjt, a to w nie­
dzielę d. 11 b. m w Sali amfitsatrainej b. g, żw. 
Anny.

Egzamin kwalifikacyjny W eornarynm nanozy 
eieia. lem żeńskiem v Krakowie. Do egzaminu wy 
daiałowegn z grupy i  zgłosiło się 7 kobiet. 5 mąt 
etyzn; z grapy II mężczyzn 4; z grupy III kobiet 
1, mężczyzn 2.

Egzamin idali z grupy 1 1 Klubowna Zofia, Ko­
walska Janina (z odznaczeniem;, Nityńska Alekian- 
dra, Roaonblatt Sabi ta. Chttłmaeki <an, Fri< dmann 
Maurycy Jtkob i Wcrotyłow Michał; z grapy II: 
Grzegorzek Michał, Jarzyna U iciej i Makuch Mi­
chał ; z grapy 111: Z>jaozkowaka Marcelina (■ od­
znaczeniem) i Turek Jan.

Do egzaminn ludowego zgłosiło się 20 kobiet i 
6 mężczyzn Egzamin zdali: Bednarska Marya, Biali-

kiowiozówna Stefania, Boberówna Jadwiga, Chrząsz 
ozówna Malwina, Czerwińska Leokadya, Czocharska 
Eleonora, Garbaozyńska Celina, Górska Helena, He- 
nochówna Irena, KrOlówna Z fia, Krzanowska Marya 
(z odznaozi aiem) , Lnbomęska Zi fia (z odzn.), Ma- 
stalska Wanda, Nnssbaumowa Salomea, Piotrasz- 
kiewiozówna Jadwiga, Policzkiewiczówna Balbina, 
Prtygrodzka Z< fia, Skalska Marya, Wojciechowska 
Jadwiga Bąa Paweł, Czerski Stanisław, Galns Mi­
chał . Konarski Wiaeenty Rz-żnik Józef i Stornal- 
ski Leon (z odznaczeniem)

Egzamin nzunełniająoy z języka niemieckiego do 
szkół lodowych zdali: Patlewiezowa Cbleatyna, Sw ąt- 
kowska Apolonia, Firliciński Stanisław, Kukulski 
Bronisław, Wojom oda Jan.

Egzamin z języka fraueuskiogo do szkół wydzia­
łów ycb zdała Krnpieka Anna (z odznaczeniom).

PP. Kandydatki, które chcą zdawać z końcem 
b. r, szkolnego egaamin dojrzałości, mają wnieść 
podanie, zaopatrzono w potrzebne załączniki do 
dyreteyi Seminarynm nanezyeielskiego końskiego 
w Krakowie najdalej do Kińea czerwca b. r.

Walne zgromadzenia członków Bnrsy im. A. Mi 
ekiowiota odbądiie się, bez wzglądu n« komplet, 
dnia 13 b. m. o godz, 5 po pułndniu w sali kon­
ferencyjnej szkoły realnej w Krakowie, aa którtm 
tałsiwi sprawozdanie roczne i wybierze wydział 
Towarzystwa.

Zm.any w krakowskiej dyrakcyl policyi. Za­
rząd aresztów policyjnych „pod telegrafom*1 przy 
dzieliła dyrekeya polioyi kom saraowi Józefowi 
Broszkiewiczowi; dotychczasowy ich aarządea ofieyał 
Antoni Horak obejmuje natomiast t. zw. referat 
śiedczy w dyrekoyi policyi.

Z śnił sądowej. (Rozprawa prasowa o obra 
zę czci). Przed krakowskim trybunałem sędziów 
przysięgłych toczyła . się dziś rozprawa o obrazę 
czci, popełń.on * drukiem przoa p. K. Ehrenber­
ga , odpowiedzialnego redaktora Głosu Narodu na 
osobie radey sądowego p. Kulawakiego. Rozprawie 
przewodniczył radca Katyński, jako wotanei fnngo- 
wali radey Tnrowicz i Forene; ockmrżas zast. pro­
kuratora, dr Trzaskowski; oskarżonego bronił adwo­
kat, dr Flach. Przy rozprawie był obecny także i 
radca Kulawski.

Akt oskarżenia zarzuca p. E h r e n b e r g o w i ,  
że „świadomie umieścił i wydrukować kazał w 260 
numerze Głosu Narodu  z dnia 16 listopada 1899' 
artyknł pod napisem: „Radca Knlawaki sądzi** — 
w którym owego radcę aądn krajowego, odtcśnie 
do jego urzędowej działalności na publiczne pośmie­
wisko wystawił. “ W dalszym ciągu akt oskarżenia 
podaje genezę i treść tego artykułn, który się uka­
zał w dwa dni po wydaniu przez radeę p. Kujaw­
skiego wyroku, Buzującego p. Ehrenberga na 100 
koron kary ia  przekroczenie § 19, 21 i 22 usta­
wy prasiiwej, i w sposób sarkastyczny omawiał po- 
złępowanfa radey Kulawskiego, zarzucając mu brak 
wszelkiego zmysłu oryen^aoyjnego i jaknajwyżaze 
niedołęstwo w prowadzenia rozpraw. Artyknł ten 
kończył aię wiele do myślenia dajaeym wierszem: 

j!..„Gdy prawych sędziów słyszyeij imiona 
Schylcie kolana euoty przyjaeieie —
Cnd to je s t. rzadszy, niż onotliwa żona 

Dobrego zaworę nie wiole!“
Rozprawa rozpoczęła się odczytaniem aktu oskar­

żenia, poezom p. Ehrenberg w dwugodzinnej mo­
wie, nacechowanej peanem gorąozkowem ad en er- 
Wuwaolem p n y ^ K u l u . y « a ,  Ir.óre go' ■Momiły 
do zamieszczenia tego artykułu. W obronie tej za­
mączył oskarżony, iż względem radcy Kulawakirgo 
nie czuje żadnej osobistej animozyi i nie miał by 
najmniej zamiaru podać w powątpiewanie jego pra­
wości — lecz tli ńa' tylko zaznaczyć, w jakich sto­
sunkach stoi wydawnictwo jego pisma do prokura 
tera p. Dol.ńskioga, W końen O burzony stanowczo 
oświadczył, iż ezy zostanie saaądsonym, osy uwol­
nionym , będzie poeanwaó się do obowiązku pnbii 
eznego wyjaśnienia stosnnkn swego do radey Ku- 
lawskiego z wyrażnem zastrzeżeniem, że nie eheiał 
obrazić i obrzucić go podejrzeniem oo do uezeiwośoi 
i go postępowania, gdyż — jak twierdził — arty 
knł pod napidem „Radca Knlawaki sadzi** skiero 
wsnym był „tylko przeciwko prokuratorowi Do­
lińskiemu,**

Po tej przemówił przewodniczący odczytał akta 
sądowe, odnoszące się do sprawy p. Ehrenberga, 
sądzonej przez radcę p. Kulawakiego,

Po przeprowadzenia całego postępowania dowo­
dowego, które trwało nader krótko, zast. prokura­
tora, dr Trzaekowaki, w spoiób wyczerpujący i sta 
nowozy uzasadniał zarzuty, podniesione w akcie o- 
skarżenia przeciw p. Ehrenbergowi.

Następnie przemawiał oskarżony i jego obrońca, 
poezom trybunał postawił ławie przysęgłyeh pyta­
nie, czy oskarżony dopuścił aię względem radey 
Kulawskiego obrazy czei.

Ława przysięgłych 13 głosami pytanie odneśne 
zaprziosyła, skutkiem czego trybunał ogłosił wy 
rok uwalniający oskarżonego od winy i odpowie­
dz alncści.

Zarząd Tow. Biblioteki iłuch iczów  prawa 
uńiw. Jagioll. wsywa PT. dłużników Towarzystwa 
pp raz wtóry, by pożyczone w czasie stndyów ani 
wersy toekich dzieła najpóźniej do dnia 1 kwietaia 
b. r. zwrócili, względnie tychże równewartożć za­
płacili. W przeciwnym bowiem razie będzie zarząd 
zmuszony ogłosić w dziennikach nazwiska PT. dłu 
żników.

Towarzystwo prawnicze I ekonomiczna. W pią
tek 9 b. m. o godz. 6 wiorsorem odnędtie się i 
auli uniwersyteckiej (CalUgiam novum) dyakusya 
na temat „O ref >rmie konstytucji anatryaekiej**; 
z gai dr M chał R stworowski.

Zim i, całkiem autentyczna zima, kryjąca w za­
nadrzu śnieg, mróz i ostry, przenikliwy wicher, 
zjawiła się znów a nas, i... została przyjętą, bo 
trudno przecież cdpowiedzieć tej pani: „Państwa 
niema w domu, ale nieeh pani zaczeka ...rok , a 
państwo zaraz przyjdą...**

Chłodzi zima swem mr lnem tchnieniom, gorące 
marzenia „o pięknym, pogodnym wioosorzo, o ei 
ohem ustronia gdzie pod zielonem sklepieniem gn 
łęai siedzi n a s  dwoje, usłuchanych w senm wia­
tru, w śpiaw ałowika, zapatnonych w niebo, przy 
ez^m przypadkowo łączą się nasze usta1*...

Lecz miną te mrozy, znikną to śniegi, ucieknie 
zima przjstnszuna iwą śmiałożoią, z jaką pozba 
wiała nas osaa pakiin uroczych marzeń — nadej 
dzie wiosna, a z nią nowe rozkoazo nowej pory 
roku i natury, budzącej się do życia.,.

Wlademość o pouownym strejku górników w 
Jaworznie, podana przez naa i przuz lwowskie 
Słowo Polskie, okazała się mylną. Robotnicy — 
jak to się z wiary £ 'daego ż ódia dowiadujemy — 
rgodz li s ę aa podane im przea praeodaweów wa 
ranki i nie rozpoczęli wcale ponowa, go strejku.

Wiadomość o wznowienia tego etrejkn, którą 
wczoraj w drodze telegraficznej otrzymaliśmy, opie 
rała się aa tem, że w Jiworr.aie wśród górn.ków 
rozp ezrła się dotychczas bezakuteczna asitaeya za 
wznowieniem staaki i postawieniem wzglądem gwa 
rectwa jaworznickiego tyeb samych żądań, ia»ie 
stawiają strejkujący górnicy w Czechach, na Mora 
wach i ńląskn.

Stowarzyszeaia pokostników I lakierników w 
Krakowie prosi nas o zaznaczenie, że dokonało wy 
bora starszego swego i podstarazego. Starszym wy 
brano p Eliasza Kepplara, a podstarszym p. Józef 
SiiDerlmga. Stowarzyszenie u Dra sza pp. maj<itrrów 
malarskich pokojowych, którzy mają nooważnienie 
do prowadzenia robót p kostaiezo Ukioraieajroh aby 
■eohoi 1 sią zgłosić ocleni wstąpienia do S uwarzy 
sienią, j»b tego wymaga ustawa przemysłowa.

NJaposzanow n.a własności publicznej. Admi
nistraeya budynku teatralnego uczyniła w ostatnieb 
czasach niep< oieszające epmtr. cienie, że pewoa 
część pnbliozucści, cozęszoza ąea do teatru, nie tyl 
ko nie pocznwa sią do obnw ązku ułatwieiia jej 
zadań , zmierza'ą iyoh do ntrzymywania porządkn i 
czystości gmachu, ale owsbem zdradza niejednokro- 
taio brak p ozncia poszanowania dla własności pu 
blicznej. Zzeiwo 7 lat npływa od otwarcia nowe 
gu, tak znacznym sumptem grosza publicznego wy­
stawionego gmaehu. a już »rówuo fotele w parte­
rze jak  loiaeh pnfy i kanapy w foyer, ba nawet 
portyery przedstawiają eię rozpaczliwie. Przyczyi-ik 
się do tegu brak uwagi i poczucia porządku ze 
strony niektórych oaób, Łtóre rę j wycierają w 
portyery, plnją i wogóle nie nważają za stosowne 
przyczyniać s ę ze swej stroay do otrzymania po 
rządku w teatrze. Admiaistiaeya, ais mogąc w ka­
żdym poszczególnym wypadku zapobiedz temu n e- 
poszauowaniu, uprasza publiczność o opiekę nad 
gmaebem.

Napad. Ubiegłej noey ogrodnik p. Sowieńiki, za- 
trudsioay w tutejszym ogrodzie botanicznym, w o- 
kolioy rogatki wanzawskioj został napadnięty przez 
trzeck drabów, którzy powaliwszy go aa ziemię, 
obrabowali go z wazyatkioh pieniędzy, jakie znaleźli 
przy nim. Krzyk Sowisć ikiego Zwabił przechodzą- 
eych tamtędy robotników, którzy, widząc oo się 
dz eje, pospieszyli mu z pomoeą. Na widok prze- 
■agająeej siły rabusie puścili p. Sowieńskiego i 
poczęli uciekać. Robotniey puść li się w pogoft za 
ueiekająrymi i zdołali złapać jednego z niob, nie 
jakiego Antoniego Lida którego oddali w ręee 
władz bezpieczeństwa.

Dziś Lis odesłany został do aresztów śledczych 
tutejszego »ą, i kornego.

„Interes**. Maysr Wa ner i Abraha a  Liebea- 
kiad, którzy pracowali w fabryee wędlin koazor- 
nyoh Hirseha Gronera, przy nliey Krakowskiej, 
widząc, że interes ich szefa rozwija bią bardzo po 
myślnie, postanowili handel kotternemi wędlinami 
poprowadzić aa własną rękę.

Fach twój znali doikoaale, mogli więe liczyć aa 
powodzenie, ale poszczenie w rneh „interesu”* na­
potykało we:ąż na przBsizodę, której aai Liebea 
kind, ani Wandler pokonać nie t / l i  w stanic, dla 
brakn kapitału zakładowego

Lee z kto ma widoki na „dobry interes**, ton by 
sra ezaaem genialny. Wandler zaalazł sposób na 
pokonanie teg prteszkedy, przedstawił go Lijbea- 
kładowi i rżysk, i jego aprobatą, oraz przyrzecze­
ni* „stal ago wlpółpraeo M tomób. po',opł
na tem, że obaj T78póluJay goto w* wędliny ranie- 
rall z „iateresu** swego pryaoypmla -— naturalnie 
bez jego przyzwolinia — i prowadzili swój „iate 
ras1*, odsprzedając zdobyty tak towar swym zna­
jomym.

Prynoypał poznał jednak wkrótce, że ehooiaż 
„towar1* jigo rozehodzi aię w wielkiej ilośei, te 
jednak w kasie jego doehody woale nie wirastają. 
Otoczył więe swój peisonei eznłą opieką i nieba­
wem przyłapał obu wr yólnikó w na gorąeym u- 
ezyaku.

Sprawa oparła się o policyę, która, dążąc do 
poakromieaiv domukrążstwa, postarała się otworayć 
„interes** dla Liebeskinda i Wandlera w aresztach 
pnlieyjnyeh „nod telegrafem**.

Sprzeniewierzanie... pierników. W fabryce pier- 
ników p. Gbany Neiehowej na Kazimierza faakoyona- 
rynsz tej fabryki, Jakób Subippor, sprzeniewierzył 
onegdaj całą pakę pierników, warte śei 6 oin korca. 
Polieya tutejsza zarządziła posankiwanie za ż m i a 
ły m  defraudantem Dj  malweruacyi tej pebnęło 
Schippera... żi cie nad atan 1

Z wielickiej Rady powiatowej. Czas podał wczo­
raj nastepnjąoe szczegóły o posiedzeniu Rady po 
wistowej w Wieliczce, które odbyło się tamże d. 
3 b. m.

Członek Rady powiatowej i byty jaj marszałek, 
p. Stanisław L a r y s z  N i e d z i e l s k i ,  waiósł do 
prozydyum interpelaeyę z zapytaaiem, ozy wiado 
mym jest fakt, bądacy obeenie publiczrą tajemni 
oą, „że p adwokat dr. Jakób D z i e w o ń s k i ,  by 
ły  pretra Rsdy powiatowej, obecny wioebcrurstrz 
miasta Wielioiki, cz'oaek Rady powiatowej, prezes 
Tow zrzystwa gimnastycznego „Sokół1* w Wieliczce 
sprzeniewierzył kwotą około 8.000 koron z kasy 
tego Towarzystwa? Fakt tea wyszedł na jaw z 
końeen stycznia przy apoaobaości wyboru proz za 
tegoż Towarzystwa,^ wtedy p. J Dz:ew< ńzki mi­
mo tego p mownie prezesem, i 'ybrasym został. R e  
dy fakt dc fraądaeyi skopatatpwaao, obecnym byi 
przy tem w charakterze urzędowym reprezentant 
e. k. rrądu , bespieeeeństwa i praw a, który, nie 
wątpię, Spełnił swój obowiązek, dunnsząo o tem 
o. k. prrknratoryi państwa, a która, jak pt-typu 
Lzczam, również oddawna do tej chwili, d chodzę 
n.a karlo w tej sprawie wdrożyć mnaiała.**

Wuboo tego zapytuje interpelant, ezy i ja* e 
kroki poczynił prezes wioliekioj Rady powiatowei, 
aby dra Dziewońskiego usunięto e godn śei osłon­
ka wielickiej Rady powiatowej i wieobnrmlstrca 
miasta a nadto ze stanowiska syndyka powiatowej 
Kaay 0<weządności w Wieliezre?

Odpnwiedsial na tę iatrrpslscyą prezes Rady p. 
Karol G z e < i ,  że o f i e y m l n i e  wiadomość o po­
wyższym fakcie gn uio dosz*a że jednak dr. Dam 
wońahi prz stał być wioebnrmiatrzem miasta Wie 
Łezki i syndykiem Kasy OaaeBędncŚei.

Wreszcie podwł p. Czcez do wiadomości Rady 
sprawozdanie w ozarHyeh skreślone barw*eh, o 
gospodarni miaata W i e l i c z k i ,  w ozarnii szyob 
jeszcze o gnapodare* miasta D o b o z y e. Sanaeya 
jest nader utrudnioną p zez tłómaozonie nstaw nie 
według lob dneha, biufokraizym, kunktatorstwo, 
brak ładzi i sprężystości wszystkieh niezbędnych 
czynników.

IftfiuenCN WB Lwowie eoraz bardziej s<ę szerzy, 
a daje się dotkliwie ueznwać także w szkołach. 
W szkole męikiej im. iw, Martina okoruje połowa

dziatwy, uczęszczającej na naukę. W mieście prze 
szło 1000 osób zapadło na izfleacę, która ma 
ostry przebieg.

Czytelnię ludową założył we wal Zabojkaeh 
tarnopolski Oddział Tow. „8akoty ludowej**. Czy­
telnia mieści się w lokalu gminnym. Kierownika i 
zarząd czytelai wybrano z włoieia. Bibliotekę wy 
po8ażom w 170 książek i 3 czasopisma. J*st to 
■ rządu 7 czytelnia, założona przez obecny Zarząd 
tarnopolski.

P. Mi r ran  Gawalewicz Ogłasza w K u ry  er ze 
Warszawskim, żo niepeawdziwemi są pogłoski pism 
Iwo Jakich, jakoby sia ubiegał lub nbiogać zamiu 
rzmł o dzierżawa teatrn lwowskiego.

Czytelnia kcb e t polskich w Bit ły urządza w
niedzielą dn'a 11 b. m. przedstawienie amatorskie. 
D*nym bęcz 0 obraz sceniczny p. t. „Barbara Ra 
dziwiłłówam**. Ceny wztąpu umiarkowano.

,.Macierz szkolna** w Ciaazynke zaprosiła z po 
wodu zarzutów Ruchu katolickiego o jej gospodar­
ce, komiayę rewizyjną, która rzeczywiśoio zjecŁ.ła 
w sobotę do Cieszyna i badała cały stan rzeczy 
orzez sobotę po południu i prtez eałą niedzielę. 
Mianowicie z Krakowa przybyli: pr«zas Towarzy 
stwa Szkoły ludowej dr Ernest B a n d r o w a k i  i 
dyrektor III g mnasyum p. Tomasz S o ł t y s i k ,  ze 
Lwowa p. D r e w n o w s k i .  Komisya w ton aposóo 
utworzona znalazła eałą gospodarkę finansową „Ma- 
eierr?*' w n a j z u p e ł n i e j s z y m  p o r z ą d k n ,  
a s t a n  g i m n a z y n m  p o i , k i e g o  n a d z w y -  
e z a j  p o m y ś l n y m .  Zanim wydany będde w tej 
p-awio urzędowy komunikat, zapewnić możemy na 

podstawie antuntyeznyoh informaoyj, żo w s z y s t ­
k i e  zarzuty Ruchu katolickiego, uczynione „Ma­
cierzy szkolnej1* i gimiazynm polskiemu w Cieszy­
nie okazały się p o z L a w i o n e m i  z u p e ł n i e  
p o d s t a w y .

WLdowice, 5 marca. Od dawuyoh ju t lat wal­
imy społeczeństwo, by ustal ć pewną normę eo do 
buiu praoy i by dla pracujących zapewnić odpo­
wiedni po praoy odpoesynek. Zabiegi na tom poln 
uwieńczone zostały mniej lnb więcej pomyślnym 
rezultatem; mamy już ustawy i rozporządzenia dla 
robotaików, aakaznjąeo święcenie niedziel, a nawet 
j i ż  i wtrdze wejskown nakazują szanować święta. 
Odnośnie do urzędników sądowych rozp. min. z 5 
maja 1827 1. 112 w ozęści II kwestyę tę jak naj 
dokładniej uregulowało. Któżby jednak mógł aię 
apodziewać, że znajdzie się urzędnik sędziowski, 
prezjdmt, którego obowiązkiem jest stać na jtraiy  
ustaw, a któryby jednym zamachem pióra zeiheiał 
stauąć w Ppozyeyi z tym przepiłem ?

Tak niestety jest w lądzie obwodowym w Wa- 
śowieaoh. Miłe stosunki, jrkie istniały za czasów 
prezydentury p. Prnasnigga, znikły bezpowrotnie 
od czaiu, gdy stanowisko po nim zajął prezydent 
dr ivajuor, miejsce zaż dawnych stosunków zajęło 
w iajihee niedowierzanie i uieprzyehylucść, a na­
wet rozgoryczenie. I tak prezydent dr Kajser za­
raz po objęein swej posady, wydał na piśmie roz­
porządzenie, że nawet w święta nie wolno żadne­
mu urzędnikowi aa granicę Wad .wie się wydalać 
b< j  jego zezwolenia i to pod snrowę odpjwiediial- 
nośe:ą, a gdy wiadomem mn było dobrze, że ka­
żdy z urzędników woli odmówić sobie wszelkiej 
przyjemności, niż prosić go o nrlop na iwiąto, 
mógł być już pewnym, że nikt z Wadowic się nld 
ruszy.

Zr&biwnoy—*ook pierwszy aa w ar ■pen, j , . -  «*- 
ważniej dalej poatapnje dr Kajser. Cheąo zmusić 
swoich UFiędnifów do przychodzenia w niedzielę 
do biura, niemal eo niedzielę i święto wyznacza 
sesye i posiedzenia w spnwaob woale niepilayeh, 
a nawot w tym kiornnku tak dalece się posnnął, 
że na pierwsze święto Bożego Narodzenia wyzna­
czył także sesyę. Aby zaś żaden i  urzędników nie 
miał wymćw». że w święto nią jest obowiązany 
chodzić do binra, nie ogłasza nawot rozkłada, na 
którego urzędnika, w którą niedzielę przypada „dy­
żur1*, wobec esego wymaga, by wszyscy urzędnicy 
byli w biurze. Zdarzało aię, iż zmuszeni mgłemi 
wypadkami niektórzy nriędnioy prosili p. Kajsera
0 zezwolsnie na wyjazd w niedzielę. W takim ra­
zie notował on niedzielę tę, jako jednodniowy nr- 
lop, by go następnie przy ftryalnycb nrlopaob 
stracić.

Temu stanowi rzeczy należałoby już w interesie 
powagi Szmej władzy jak najprędzej i najskute­
czniej ziradzić.

Bochnia, 5 marca. Przed kilkn tygodniami za­
wiązał aię a nas na wzór Uniwersytetu ludowego 
komitet popularnych odczytów. Komitet ten nprosił 
r  'egeutów i wczoraj odbył * ę pierw wy tdeajt 

prof. dra Włodzimierza Caerkawskiego. Tematem 
odczytu była „Kwestya społeczna**. PrzyBtępae zo­
stawienie panujących obecnie stosunków soeyalnych
1 trudy prelegenta naerodai'! słuchacze przoeiągłe- 
mi oklaskami Odczyt odbył się w Sali „Sokiła**, 
która by.a tak zapełnioną, że część słuchaczy, nie 
znalazłszy miejsca w sali, mieśsiła a ę w szatniach. 
Jakkolwiek wsteczne żywioły, tfsamo, które w „8° 
kolo** Jtanistawowskim spowodowały uchwałę, edma- 
wia ąeą udzielenia sali na odczyty Uniweraytetn in­
dowego aaczynają i u nas głowę podnosić t° Pr l° 
cież wydział tutejszego j^kcla**, wych'diąo z za 
łrienia, żo Sokolstwo powinno atać ponad stronni­
ctwami i z żadnem e nirh się nie łą^sjć, a każdą 
m śl dobrą podtrzymywać i kiernnkom postęnowym 
rękę p di ć meiylco ledoomyślną uchwałą bez nto 
resownio od tąpjz swój lokal na >apowiedzignj g«e 
reg popularny)li od zytów. ale i d i pokrycia ko 
nieeznych piarwszyoh wydatków kwotą 10 koron 
się przyczynił. Nie należy bowiem ui-gćlniać jedne­
go wypadku jaki zaszedł w Stanisławo wie i orga 
■izow ć »k -.yi d-bcciw użytecznej inatytnoyl, jaką
jest Uniwersytet ludów,.

Stanićłtttwów, 5 marca. (Koresp. N . Reformy). 
Sprawa wyboru posła do Rady państwa w m ej we 
Ekee, dra Bilińs z -igo jest przidmiotem żywej w 
mieście dyskuSy nie wyszła jednak dotąd Z pOEft 
afer zwykłych pogadano* i prywatny zupełnie eha- 
raktor mających kombintoyj. Żaden z wymienio 
„ych kandydatów ai0 objawił dotąd, iż kandydo 
w, ć zamierza, nawet e (prokurator tntejazy p. H*n 
zel, eboeny członek naj w. trybnna/n w Wiedniu, 
pr mawiany o ubieganie aię o mandat opróżniony, 
zamiaru tego tutaj nikomu nie objawił, tylko kre­
wni ,*go, hr. Dziednszyoey, grant dla tej kaadyda 
t iry badali. Próba ta* nie wypadła dla p. HenzU 
dobrze. 8ympatyezną woale tu nie jest i dzisiaj już 
powiedzieć można, źib wielkiej koukurenoyi konti 
kandydatowi nie uczyni.

W mieżeie u nas panoje tyfus i szkarlatyna w 
podmiejskim zaś Knihyuinin pojawił się tyfus pla­
misty.

Za Aratenówną, która, jak to już wam donió 
■tąm, bawiła tu p n e i ealy tydzień, ezjni tutejszy

sąd poszukiwania w okoliczaych klasztorach. Ojeiee 
jej złożył dla esaby, któraby wskazała jej miejsoe 
pobytu, 2.000 koron,

W Pradze zmarł dr Józef Hal a tzek , naczelny 
redaktor HluSU Naroda, człowiek niezłomnych za- 
ead. gorący patryota i pierw«zorz»dny publicysta. 
Poszły do grobn takie osobistości z czeskiego świata 
dziennikarskiego, jak Czanok Tchórz, Gnstaw Eim, 
Ignacy Schik; teraz złożył do ann wieemego atrn- 
dzoną głowę Huta zok. Żyeie dziennikarza eceskin- 
go, podobnie jak polskir-go, jest ciągiem bojowa­
niem w obronie zasad, a tym nioatrndsonym praco­
wnikom nie dodaje nikt zachęty, ponieważ praea 
ich jest bezimir-nną. Dopiero gdy polagaą w bo>u, 
towarzysze zdejmują przyłbicę z zimnego ich rz ła 
i wówczas publiczność dowiaduje aię na ehwilę o 
irb imienin, ażeby wkrótce zapomnieć o niem — 
Wiemy żo los taki nas ezeka i wed e możności 
pracujemy w myśl hasła: sic V08 non Vlbis.

Ś. p. Hu^aczek zmarł w p ęćdziesątym roku 
śycia z którego trzydzieści przeszło lat poświęnił 
praey literackiej i dziennikarskiej

Niebsrpiaczne węgle. Od kilku tygodni lokomo­
tywy pociągów towarowyeb aa kolei koazyeko bo- 
girmińakiej nżywają węgla brnnatnego z Węgier. 
Węgiel te n , paląe s ię . wytwarza ogromne iskry, 
które bardzo dłngo płorr,, a wiatr zanosi je Osęsto 
dosyć daleko. Zabudowaaiom, stojącym wzdłnż tr* 
ra kolejowego, grozi bezuatanni« niebezj eezcńnwo 
oożarn. W przeszłym tyg- dniu niedaleko Popradu 
'Skry z komina lokomotywy ponióał wiatr aa daeb 
Zabudowania, skatkiem czego powstał poża**, który 
zniszczył kilka zagród włościańskich. W ten u m  
sposób stuły się pastwą płomieni dwa domy w By- 
strayey pod Jabłonkowem. W nocy na 28 lutego 
w Ryohwełdaio zgorzał dom mieszkalny z zabudo­
waniami goapodarozemi, a w dwie godziny późnie] 
spłonęło całe gospodarstwo Jana Iwanka w Porę­
bie. Dnia 1 b. m. w południe ogarnął ogień dom 
mieszkalny Maryi Md waldowoj w Orłowie. — Wb 
wszystkich tych wypadkach przyczyną pożaru by­
ły iskry z lokomotyw. Oczywiście zarząd kolei ko- 
szyoko bcgunuńskiej musi wynagrodzić szkody.

Nienasyceni. Magistrat inowrocławski nwrocil 
się naaamprzód do prezesa regenoyi bydgoskiej, a 
następnie do ministra oświaty, z prośbą o pozwo­
lenie na nankę języka polskiego w szkole średniej 
dia chłopców. PodoWe jak regonoya, dat obeenie 
i minister Stndt odmowną odpowiedź Hakatynty- 
oiina Deutsche Ztg., niezmiernie aadowolona, ape­
luje da ministra, aby ze w b z y a t k i e h  szkól usu­
nął ęcyk polsti. Hakaty śei są aienaeyeeni!

Sienkiewicz sprzeniewierzył s'ę ugodoweom pru­
skim ! Dziennik Poznani" , który tak chętnie po­
pisuje się powieściami Sienkiewicza, zląkł się jego 
listu do bar. Snttnetowej i zamieścił z niego w 
kronice kilkn luźnych wyjątków. A przeeież ten 
list jeai chyba w Prusieoh oenzurnlny l Ten sam 
Dziennik, naturalnie za poprzedniej redakeyi i. p. 
Dobrowolskiego, ostrzej, od Sienkiewicza, przema­
wiał do Niemców i rządu, i nie mu się za to nie 
stało. P, Łebiński nie znajduje w awejem piśmie 
miejaoa na list Sienkiewieaa, który zamieścić był 
powinien na czele daiennika. wielkiemi literami — 
bo to pm oiot w obronie Polaków pod pruskim 
naborem wy a ą pił wielki pfairz polski!

Składki na weteranów z r . 1830/t w iutyL*
: Władysław Niewiarowdki 2 ałr., dr. To­

masz Marzna 2 iłr . Rozdano w tymżj miesiąrn 
żołdu. narodowego p^mieday 0 w«i«na9v iiajom 
pokoju na biuro, usługa, ' opał i t. p., razem 266 
*lr. 81 ot. Wydatek t<i pokryto z oszekędnośei 
poprzedaioh miesięcy. K. Wiśniewski

■  k a l a u d a r i a .  W środę, 7 morea: To­
masza s Akwinu; w ezwartek, S noaroa: Jana Bo­
żego i Beaty panny, w piątek, 9 marea: Fraa.i- 
Szki Rzym. wd.

Wschód słońoa dnia 9 marea o godz. 6 min, 
6, zachód o goda, 5 m. 35. Długość dnia godz. 
11 m. 29.

X  b r a k .  a b i e r w a t a r y n m .  Dnia 6 mar­
ca pogeda, termometr o d — 5,6° doszedł do —0,5° 
C. Barometr arybkc opada.

Dnia 7 marea o gcdsii in 7 rano stan baro­
metru byl 788,1 am ., termometru — 3,4° 0. W  itr  
zachodni.

Repńrtoar tea tre  ■lejsklefo.

Wo c z w a r t e k  8 marea: „Żbójey**, widowisko 
damatyezne w 5 aktach Fr. Ssyl era.

W p i ą t e k  9 marea teatr zamknięty.
W s o b o t ę  10 marca: „L*tta“ , krotoehwila w 

3 aktach Ralpha Gobbinaa (noweść).
W n i e d z i e l ę  11 marca: „Letta**, k r  t lohwila 

w 3 aktach R Ipha Gobbinn (po raz dragi).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z menbanik^ angielską 

po 500, wiedeńską po 300 ałr

f iS l i  u it i  M s im , litensiis i artfuyma.

— „Przyjnciel mł odzi eżyDi <eei  nasza od lat 
8 do 14 maią od dawna pisma, k'ó*e służą im ku 
nauce i rozrywce. Dla starszej młodzieży szkół śre­
dnich , uczniów klas wyżsiyeh, nie było dotąd pi­
sma im poświęconego pomimo że rodzice i nauczy­
ciele i ucanioaie aamt odoznwali potrzeba tak ego 
pisma. Przed 6—7 laty w kołach nauczycielskich 
dnżo mówuino o piżmie dla atsraayoh aezniów, ale 
tamiarn aie djprowadzono do skntkn z powodów 
bliżej nam nie znanych. D >piero w grudniu 1.898 
pornazeno we Lwowie na nowe myśl atara i da<a 
1 stycznia 1899 pojawił się Przyjaciel młodzie)y, 
n< święcony starszej młodzieży szkolnej. W r. 1899 
Przyjicu l wychodził raz na miesiąc; obeenie w 
drugim roku jwego istnienia wychodzi dwa razy 
w miesiącu, zdobyw\ bie sympatyę młodaieży i 
budzi wśród niej ruch, życie.

Pismo to zr (fuguje na uznanie i poparcie dla 
swych zalet; dlatego zwracamy na nie a wagę ro­
dziców, opioknaów i nezniów. Pismo mimo iluitra' 
cyj, umieszczanych w tekseie i na osobnych karto­
nach, jest bardzo tanie. Prenumerata roezna wy­
nosi 5 kor., półroczna 2 kor. 50 hal., ćwiarćroezna 
1 kor. 50 hal. Adres Redakeyi i Administracji: 
Lwów, Plae Uernadvńaki 7.

— Z literatury żargoaowej. W Dioekłsdaie s 
żargonu żydowskiego ukazała się w Warszawie po-
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wieść niejakiego Skalna Acbcmm ?. t. „Muiykaut , 
i set to romaae s ż/oia żydowskiego, dają«y cha 
raKterys'yoany obraa wielo iwyotajćw i obycujów 
żydowskioh, mato soaayoh ch"*eścij»dskiemn spolc 
cstńitwu. Rtcca napisana jcit a talentom mewiel 
kim, ale cajmnje oryg n»lmćeią stylo i sytoiey],

— „MiOd kasztelański", fnatm kom«,dya Kra 
szewskiego, jest w obecnej cbw.li prtedm.otem na 
der pochlebnych ocen p-asy rosyjskiej w Kij..wie 
gdzie był* wystawioną w P” 0* '8™ e »,'Syjskim

— „Zaczarowana koło", bani dramatyczna Lu 
cynia Rydla , wystawiona * takiem powodzeniem 
w Krakowie i Warssawie. ukazała się w osobnem 
ksi^tk won , nador ozdobnem wydania, nakładem 
Gebethnera i Wolff*.

Nr 54.

Dział ekonomiczny.
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie odbyło

we L*t»wie trzjdzieste piĄte walne zgro nudze­
nie. Ze siraw ozdania komitetu dowiadujemy si*1, 
że działalność Towarzystwa na polu szkolnictwa 
rozwijała ■>$ potny ślme w miarę rozporzęiz-1- 
nycb środków. Szkoła chmielarska w Starem 
Siole, s«k°ś* ogrodnicza we Lwowie, kurs we 
terynaryi - kucia koni, podobnie jak dawniej 
tak  i w przeszłym roku doznawały szczególnej 
opieki ze strony Towarzystwa. Wydawnictwo 
podręczników gospodarskich i czasopism staty 
■tyk# rolnicza, sprawy stypendyalne i admini­
stracyjne Bz/y utartym torem dobrze prowadio 
nej instytucji. Sprawozdanie, omawiając czyn 
ności komitetu w zakresie chowu byoł*, niero­
gacizny, owiec i koni, zaznacza, że wskutek 
wzrastającego z każ l /m  rokiem zainteresowania 
się rolników tą gałęzią gospodarstwa, zaintere­
sowania się na podstawie przekonania, że ra- 
cyonalny enów bydła zaezyna _ się już u nas 
bmrdio debrze opłacać, wzrastają także ciągle 
czynności komitetu na tem polu.

I ć  przyjęciu sprawozdania do wiadomości re­
ferował dr Tadeusz Piłat sprawę uregulowania 
pośrednictwa w dostarczania robotników gospo 
darstwom w kraju i postawił szereg wniosków, 
z których jako ważne bardzo podajemy w ca- 
łośei dwa następu jąc:

„Rada ofi Im  domaga się uregulowania w dro 
dze ustawodawstwa krajowego prawuych sto 
■unków pomiędzy pracodawcami rolniczymi a 
robotnikami najmowanymi czasm o do gospo­
darstwa rolniczego — a to w sposób uwzgle 
dn iaja  y  słuszne interesu oba stron. Ustawa 
winna zapewnić dopełnienie przyjętych zobo­
wiązań przez obie strony i ustanowić kary za 
nieusprawiedliwione zerwanie umowy".

„Rada ogólna poleci komitetowi, aby się od 
niósł do rządu i do Koła polskiego z przed­
stawieniem, że dla zwiększenia iluścl rąk  robo­
czych należałoby wyjednać urlopowanie na ezas 
żniw żuloierzy-rolnirow, a w razie obawy zmar 
nienia plonów użycie żołnierzy jako siły robo 
czcju.

Wnioski dra Piłata, po wyczerpującej dyga a 
syi, przyjęli zgromadzeni jednogłośnie.

Spółka owocarsKa w Nadwórnej. Dnia 8-go 
>• m. zawiązałr się pod tą firmą spółka, jako 

Cfowarzyszenie, zarejestrowane z ograniezoną 
j r e ka . < auaa apółki jes t podniesienie saduwni- 

* * * ,  , U* V • p rM w w eaye tk łw  pra... njęcie
W rękę k (h an  i przeróbki owoców.

Jako okręg działalności przyjęto w zasadzie 
sądów, powiat nadwórniuński, wolno jednak 
Wpisywać cię także z równemi zupełnie prawa­
mi i osobom z poza ok-ęgu spółki. Udział wy­
nosi 20 koron, spłacać go można w miesięcz­
nych ratach po 2 korony; wpisowe 4 korony 
Rość członków, którzy przystąpili przy założe­
niu, 39. — D yrekcję stanowią: pp, Stanisław 
Górski, Józef Skurewicz, jako zastępca, Bazyli 
b irysiewicz, jako  prowadząr-y ks ęgi i skarbnik 
Bada nadzorcza: pn : Ludwik Abgarowiez, jako 
przewodniczący; Włodzimierz Liaeeki, jako za­
stępca; członkowie: pp. Michał Garbiak, Miko­
łaj Halikowski, M-ehal K o c z e rz u a , Teodor Lud­
kiewicz, Józef Muller, ks. Kornel Piotrowski i 
Jan Skompski. Do komiayi szkontrującej wy 
znaczeni pp.: G arbiak , K jczcrzuk, Ludkie­
wicz.

Spółce rokują wszyscy znakumity rozwój, a 
to ze względu na odpowiednie warunki miejsCJ 
we, jakoteż powszechnie ode zuwaną potrzebo 
reformy na polu opłakanych stosunków w han­
dlu owocami.

f. . r- « .  JOżowYra. Kraków, d. 6 marca.
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 12 — 
do 16 60. Pszenica wrr^eraka od — •— do — • 
Zyto od 12 20 do 12 90. ż / to  węgierskie od — 
dc — . Jęczmień od 10 80 do 12 40. Owies 
z opłatą akcyzową od 11 60 do 12 80 Groch od
17 -  do 24 — T atarka od 1 4 ------ i7 - _ .
od 10'— d o l i  50 Fasola od 14'— d o 21 '  J»-
gły  od 19 — do 2o — . Siano od — •— dc 6 40 
Słoma od —’—0^ J ** ^  Koniczyna na pasze 
od —■— do 6 80. Ziemniaki za hektolitr od 
4 80 do 5-20. Jaja  sa kopę od 2 50 do 3 —. 
Masło za garniec ^  8 '— do 8 80. Spirytus na 
1*6 Tralesa hektolitr od — do 164 —
Okowita na 75° T ral-sa za kektolitr od  •—
do 124 — . Tymwik - nasienna .a  100 klgr. od 

—  do —— - W yka uu — ■_> do _  _  K t. 
toosyna nasienna biała od — — do — •— . Ko
hlczyna nasienna czerwona od — •— d o  • .
Kukurudsa od — ‘— do — . Rzepak zimowy 
U  100 kig od — —  do — — • 3

Targ wiaaanskl. (TargnwlCa St. Marx). Dnia 
6 b. m. przypędzono 4109 węgierskich, 508 
JWieyjEkioh, 26 bukowińskich, 883 niemieckich, 
**«em 5521 wołów. Płacono za cetnar metry 
J ń y  wagi ży w ej: wołów opasowych węgicr- 
. 'tc h  wyborowych od 67 do 72 Bor., wyjąt 
jCiro — kor., średnich od 56 do 66 kor., po- 
^•dnich od 60 do 55 kor., galicyjskich wołów 
i ł o w y c h  wyborowych od 68 do 72 kor., wy 
jJ*JJowo 76 kor., średnich od 58 do 67 to r., po 
0?jjńieh od 52 do 57 kor., niemieckich wołów 
£*ow ych

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy1'

Lwów, 7 lutego. Obecne wybory do Sejmu 
będą pamiętne, bez względu na ich wyn*k, z po 
wudu r o z ł a m u  w ś r ó d  ż y d ó w ,  którzy dotąd 
szli zawsze solidarnie, gdy teraz wytworzyła się 
wś od ni-h opozycya przeciw w szo h władztwu 
kahału. Śwudczy/o o tem wczorajsic, nadzwy 
czaj liczne, zgromadzenie wyborców żydowskich 
przy ulicy św. Stanisława 1. 5, pod przewodu 
ctwem adwouata A s c h k e n a z e g o .  Przema 
wiali: Blnmnnfcld, dr Reiter, dr Wmsscr, dr 
Nussorecher, dr Herrig, Appel, Landes, R bner 
dr Semfeld adwokat z Krakowa i w. i. Wszy 
scy uowcy m otali piorunami na kahai i B jk 
zwalczaii ziwsięcie kandydaturę Piętaka a po 
iecali D a s z y ń s k i e g o ,  który wj giosił tutaj 
długą mowę kandydacką.

Po zakończeniu obrad prawie wszyscy obecni 
ud >li się na ul eę J. giclh ń iką, przy której mie 
szka dr Byk i u r a d ź  li m a przed pomieszka 
niem prywatnem demonstracye. „Prece s  B y  
kiem!“ „Pereat!u wznosiły się okrzyki z kilku 
set pierm. Nie poprzestano na tem. Wszyscy 
prawie udali się przed kabał na ul. Bernsteina 
gdzie przez kilkanaście minut wznoszono okrzyki 
nna pohybel kahałowi!u

Oioio północy rozeszli się wssyscy do domu
Drugie zgromadzenie mięszanych wyborców 

odbyru się wczoraj wieczór przy ulicy Szepty 
cki h 1. 50, gdzie także, po dłdgiem przemó 
wie nie Daszyńskiego, uchwalono jego kandyaa 
turę.

Nawet zwolennicy Pięta Ka gorsią się tem 
że me uznał on, wobec gwałtownej agitacy 
socyalistów, przybyć do Lwowa i stanąć na zgro 
madzeniu wyborców.

Lwów, 7 lutego. (Telef.) Lwów przybrał już 
dzisiaj charakter wyborczy. Po rogach ulic czer 
wune plakaty, najróżnorodniejszej treści i wiel 
kości, wzywąja do wybierania Daszyńskiego 
Posługacze miejscy obnoszą na drągach olbrzy 
tale tablice z napisem: „Zdrajcą jest, ktu nie 
odda głosu Piętakowi", — gdy aa innych wy
pisuiio: „Zdrajca tylko nie będzie głosować za 
Daszyńskim". Dzienniki obliczają, że jutro naj­
mniej 11800 osób oędrie głosować Rusini wzy­
wają do popierania kandydatury Daszyńskiego 

Dzisiąj odbędzie się w szli Towarzystwa Mu 
zycznego ostatnie zgromadzenie wyborców, na 
którem przemawiać b ęd re  Daszyński.

Lwów, 7 lutego. (Tdef.) Dzisiaj odbyło się 
drugie posiedzenie T o w a r z y s t w a  g o s p o  
d a r c z e g o .  Ważniejsze uchwały zapadły 
Bpmwie licencyonowania buhai i nakładania 
szkółek młynarskich.

Frrze^em, w miejsce ks. Sapieky, wybrany 
w stał br. Stanisław S t a d n i c k i .  Koło godzi­
ny trzeciej przyszło do ostrej wymiany słów 
międl y Krzysztofowiczem a Ostaszewskim z Klim 
hówki. O g, 4 obrady zamknięto.

Wczoraj obradowało Towawarzystwo gospo 
darcze z Towarzystw! m uprawy tytoniu. Uchwa­
lono urządzać wykłady oprawy tytoniu dla na­
uczycieli ludowych.

Przybył tutaj Zygmunt P r z y b y l s k i  na 
swoją sobotnią premierę

Wiadeó, 7 marca. Szewcy tutejsi postanowili 
Podwyższyć ceny obawia o 10 %.

Salcburg, 7 go marca. W ielkie wrażenie wy- 
T 8 *0 ** samobójstwo kapitana 59 pułku pie 

M' . *nci8zka O n d r  a c z k a .
18 ““  prześladować żołnierzy, co podniesio 

1 ™ ' przen tutejszy Salzbwrg r Tagblatt,

powoda
Isb

ytoczył proces o o

wyborowych od 70 do 74 kor., wy-
pojJj^Wo 83 kor., średnich od 62 do 72 kor., 
g£N“doich od 5ó do 61 k>r., a wołów włośeiań- 
od g ,  40 do 52 kor., byki i krowy płacono 

® do 56 kor. T endeucya: ospała.

nem

m c n d ? £ u T u ° iM b nr &t. r , r 8ur,UoltI«go poleciła z po

S m  " S ' . ‘no>. r - k ‘0 ' OW-i
brazę czci.

Friedmann dziś ątanąć pr< ,d dcm
przysięgłych i ofisruwać chciał dowod prawdę 
eo do posiępków O ndracika. Rospraitu jednak 
do skutku d jść nis mogła, albowiem O n d  r a ­
c z e k .  powiesiwszy się na pętli, strzelił nastę 
pnie do siebie i w ten sposób życie sobie ode- 
srał.

Morawska Ostrawa, 7 marca. Aresztowano 
robotników, należących do jiurtyi radykalnej: 

Burdę i Winklera.
N/rzany, 7 marca. Na 6068 robotników strej-

koje 424 i
Paryż 7 marca. Minister marynarki L a n e s  

g a n  oświadczył na wczorajszej radzie mini 
strów, że u su n ą ł urzędników mm istcrstw i ma­
ry n a rk i W i l h e l m a  i V a 1 1 n t i n a  od  czyn 
Buści adm in istra to rów  stowarzyszenia zapomóg 
dla urzędników  państwowych, a zarazem wyto 
czyć kazał śledztwo przeciwko szefowi biur. 
P h i 1 i p p l’o w i.

Z Rady państwa.
7 marca. M nmterst -o skarbu wniesieWiedeń, • mmow* — « . ,

dziś w Izbie posłów przedłożenie o użyciu kre
dytu dodatkowego do prelioi n J  ^
n?go sa r. 1500 w kwocie 1,700.00 ,̂ p  e
w at kredyt w kwocie 8 na LonófW zi ^ 8 
ny w jesieni na pudstawie n ii
n a  nędzy z powoda klęsk eletfen.ain> , a 
przcznzczin/ n t  n prawę i z*̂ >e®i,I^ !e,n.n 
kolejowego, zost ił uszczupli ny o 850.00U z r , 
oiytycb n t  cele nna, odnrszące ■§ JeJn 1 Lę 
do spiawy klęsk elem intainych. Ró#nicze»ne 
artykuły IX  i X  projektu ustawy fin muw^j ** 
r. 1900, odnoszące się do całkowitej samy pu 
krycia inwestycyjnego, zostaną odpuwiednio zmie 
n one.

(wledeó, 7 marca. (Ttlef.) Na dzisiejszem po­
siedzeń a I z b y  p o s e l s k i e j  sawiadomił pre­
zydent F u e h s ,  że drugi wiceprezydent Izby 
p. L u  n u l ,  złożył swój urząd, a to z powodu 
trudn iści, jakie tassły przy uzupełnianiu p rt 
sydyum Izby i z powodu niemożliwości dopro­
wadzenia do skutku stnacyi stosunków parła 
m* ntsinych.

M nistrow<e odpowiedzieli na szereg interpe- 
Ucyj, poczem odesytsno przeałoż/nie rządowe, 
dotyczące podniesienia przemysłu w gałęziach, 
dotąd w Austryi nie wyzyskanych. Tym, którzy 
do podniesienia tyeb gałęsi przemysłu, przy- 
czynićby się chcieli, rząd przyrzeka: uwolnienie 
od podatków na przeciąg lat 12, uwolnienie od 
stempli i opłat przy podaniach o założenie oso.e

bnych towarzystw przemysłowych i suhweneyę 
rządową. Dla rozstrzygnięcia, koma udzielona 
być tna snbwsn ;ya, przeznaczeni zustaną usobm 
fachowcy. Te ułatwienia i subweneye , rzeina 
czone być mogą także już istniejącym pized 
Biębiorstwom, jeżeli się one wykażą, że coś no­
wego w dziale przemysłu zdziałały.

Zgłuszono dal*j przedłużenie, zaprowadzające 
ułatwienia w sprawie spłaty pożyczek państwu 
wyca, udzielonych dla zapobieżenia nędzy, po 
czeta przystąpiono do w y b o r u  I. w i c e p r e  
i y d » n t a  I z b y  w miej *ce ministra P i ę t a k a ,  
a tó r / uotąd ten urząd sprawował.

W) branym zuatał członek niemieckiego stron 
nictwa indowego Henryk P r a d o ,  który otrzy­
mał 168 gł. Na Jttłodoczcuha Ż a c z k a  padło 
98 głosy. Za Prądom głosowały wszystkie stron 
uictwa niemieckie, nie wyłączając katolickiej 
paityi ludowej. Polacy, Czesi i południowi Sro- 
wiaoie oddali biało knitki lub głosowali za Za 
eskicm. Gdy prezydent dr. F a c h  z ogłosił, że 
I. wiceprezydentom Izby wybrany został P r a ­
d e ,  lewica niemiecku w demonitracyjue ude 
rzyła oklaski. Prade podziękował za wybór i 
przyrzekł, że będzie śc.śle piseutrzegał bezstron­
ności w obradach. Podezas jogo przemowy kluby 
prawicy demonstracyjnie wyszły z sali.

Następnie przystąpiono do tb rsd  nad wn!o- 
BLami o postawienie b. gabinetu W i t t e k a  
w s t a n  o s k a r ż e n i a  za posługiwanie się 
§ 14. Pierwszy przemawia w tej sprawie, ostro 
zderzając na W i t t e k a  p. K a i s e r .

S t r a  n s k y  wniosek przez N .emców zgłoszo­
ny uwsża za komedyę N emcy uderzają na 
Witteka, a równocześnie pruską go o nowe ko- 
ieje.

R i e g i e r (socyaliita) przemawia za oskarżę 
niem i twierdzi w końca, że w Au itryi dopiero 
wtedy nastanie pokój, gdy zaprowadzonem bę­
dzie ogólne i powszechne prawo głosowania;

przeciwnym razie rozprzestrzeni swe skrzy­
dła absolutyzm lub podniesie głowę rewoluoya 
z dołu. Antisemici c.ągle przerywali mowey.

Po wyczerpanie dyskusji w imiabnem gfoso 
waniu ia wniosek Jandy) o d r z u c o n o  94 
przeciw 60 gł. wniosek o postawienie b. gabi­
netu W itteka w stan oskarżenia. Większość 
Niemców poucz** głosowania wyszła z Bali.

Z koloi obradowano nad u s t a w ą  f i n a n ­
s o w ą .

Następne posiedzenie w piątek.
Wiedeń, 7 marca. (TeUf.). K o ł o  p o l s k i e  

odbyło dziś posiedzenie, na którem uchwalono 
przy wyborze I. wiceprezydenta oddać białe kar­
tki. Na tem posiedzeniu p. R a p a  p o r t  zgłosił 
jako wniosek postulat krakowskiej Izby han­
dlowej, aby na W i ś l e  z a p r o w a d z o n o  że- 
g l u g ę  p a r o w ą  z p r z y s t a n i ą  w N a d -  
b r z e z i u i zawarto konweneyę z Rosyą o naj 
krótsze połączenie ze Szczucinem. Wniosek 
poruezono do zbadania osobnej komiiyi, do któ­
rej weszli: Rapa port. Górski, Kolischer, Mik w 
ski i Wcigel.

Wiedeń, 7 marca. (Telef.) Komitet wykonaw­
czy prawicy odbył dziś posiedzenie w skrawie 
wyboru I. wiceprezydenta. Czesi i południowi 
Słowianie uświadczyli, że oddadzą głosy Żacz­
kowi; katolicka partya lodowa głosować będzie 
za I  rac em: feudali czewy oświadczyli, że od­
dadzą białe k artk i.

Wiedeń, 7 marca. Komisya wojskowa Izby 
poselskiej ukończyła ogólną dyskusyę nad usta­
wą o kontyngencie rekruta i uchwaliła przejść 
do dyskusyi szczegółowej.

Wiedeń, 7 marca. (Telef.) W komisyi budie- 
towaj p. F o r s z t  w celu obstrukcji tyle wnio­
sków zgłaszał, że posiedzenie mabiało być sam- 
tnięte jeszcze przed przystąpieniem do porządku 
dziennego.

P raga , 7 marca. Politik rozbiera wczorajsze 
przemówienie w Izbie panów hr. M e r a n a  i za 
jogo wyrażenie, domagające się języka memiec 
kiego, jaku porozamiewawi zego, odpowiedzial­
nym ezyni rząd p. K o e r b e r a .  Dziennik ten 
i-tkże donosi, ze na wypadek niezdolności par 
lamentu, t. j .  Izby poselskiej do pracy, rzą< 
ma zamiar r o z s . e r z y ć  z a k r e s  d z i a ł a  
n i  a I z b y  p a n ó w  i powierzyć jej główne za 
a a n a  parlamentarnego życiń kuatryi.

Berlin, 7
Z Sejmu pruskiego.

tego  
o b jaw y

ne

m*-iji. Ma wczorajszem posiedzenia 
■ y posekkiej, przy obradach n*d budżetem 

ministerstwa oświrty i wyznań, p. P .p Dcnhmm 
poruszył kwestyę doświadczeń naukowych wro 
iławskiego profesora N e o . s s r u ,  który p.obo 

leczyć pewną specyficzna chorobę p0mo 
cą odpowiedniej surowicy; w następstwie 
u wielu zdrowych osób pojawiły am 
choroby. Mowc. duifasga z.ę nadzoru t s t
nad pod ibnego rodzaju eksperymentami i -aka  

d świadczeń podobnych, szkodzących zaro- 
wm pubhcznema.

Wywiązała się nad tem obszerna dyskusya 
t ka której minister oświaty S t a d t  la -n a ’ 

c*yż iż rzad u b n le a a  Lad Wrocłswakum zda- 
r&cniem i da pełną rękojmię, ażeby się podo­
bne wypadżi n.e powta,z»ły W sprawie prof 
ara N eassira należy jednakże uackuwać wielku 
powśeią^l wuść, ponieważ śledztwo djseyj, 'L ar- 

tej sprawie jest wł^ŚDie w toku.
Profesrr V i r c h o w  priyznał, że doświadcze­

nia wrocławskie żadną n  arą me dają się uspra­
wiedliwić. Ograci zenie doświadczeń baktery. lo­
gicznych nie powinno jednakże sięgać tak dnie 
ko, aby tamować miało rozwój nauki.

W dalszym ciąga p- H e e r e m a n n  żalił się 
aa odporne stinowisko rządu webse życzeń ka 
tolików oraz na sposób postępowania z księżmi 

zakonami dnehowuemi. Minister oświaty od 
parł na to, iż wobec kroków, jakie w innych 
isństwach podjęto prieeW  sakonm, beistronnuść 

rządu praskiego powinna raczej zn«leść a*naaie, 
nie lawać powodu do skarg 
P. M o 11 k e poparł ministra oświaty, p. F r  ied - 

e r g  również zwrócił sią przeciw wywodom 
3eeremanna.

Wyrok na Assumpcyonistów.
Paryż, 7 marca. Senat epelacyjny sadu poli- 

cyi poprawczej -stw ierdził wyrok pierwszej in- 
stancyi w procesie Assumpcyonistów, mianowicie, 
że każdy braciszek ma zapłacić k a r ę  w k w o -  

i e  16 f r a n k ó w ,  a zarazem utrzymał w sile 
decyzye co do r o z w i ą z a n i a  k o n g r e g a  
y i .  Natomiast sąd kpelacyjay, co do kary pie­

niężnej, przyznał skazanym prawo korzystania 
z p r a w a  B ć r a n g e r a .

Przeciw Horzicy.
Petersburg, 7 oaroa. Prawit. W imtnik  wo 

wstępnym artykule bardzo ostro polemizuje 
z wywndcuoi H o r z i c y t który w parlamencie 
w vst,pił przeciwko Rosyi i pokojowej polityce 
rosyjskiej.

Autor artykułu zwraca nrsedewszystkicm uwa­
gę na obojętność, juką Europa okazuje wobec 
sporów parlamentarnych w Austryi. Wszyscy 
wiedzą że istnienie Austryi zipiw nionem  jest 
i bez pomicy stronnictw, to też mało zwraca 
się uwagi na waśni stronnicz*. Co do skarg 
H irz iiy  da pszym-erze francusko - rosyjskie sa 
one dla Posyi ub. je tne; a idea, k tó .i  ożywia a 
konferencyę w Hadzi, przez wszystkie mocar- 
s w* przychylnie i poważnie traktowaną była 
ziesztą w Peiersbnrgu wi*dziano, że konferen 
cya może być tylko pierwszym krokiem do celu 
prowadzącym.

Niechajże nikt — powiada Prawił. W iestnik— 
me paple o p »litvee rosyjskiej i nie udziela R, 
»yi wokazówek. Rosya m . czysto-rosyjski into 
r«§ w tem, aby okazywać sympatyę konserwa­
tywnie rządzonym sąsiednim mocarstwom i sia- 
nować ich prawa, jak  one ssm ają  prawa ro­
syjskie; natomiast w at la niesympatyczne są dla 
R jsyi drobna demokracye nad granica rosyjska, 
ponieważ one sgrzeciwiają się wewnętrznej isto­
cie ducha rosyjskiego.

W o j  n a .
Londyn, 7 marca. Trudnośń, z jakiem spoty­

kają się ADglicy, idąc naprzód w Oranii, staia 
się sie coraz wyrażniejszemi. Słychać, że skn 
tkism przrjęcia przez Bobrów transportu żywno­
ści przeznaczoego dla korpusu marszzłka Ro- 
b e r t s a  znaleźli się jego żołnierze w tem po­
wożeniu, ' i  mnsieli się żywić kaszą z owsa, prze­
znaczonego dla koni.

Londyn , 7 marca. Boerowie zajęli pozyey.* 
pod O s f o n t e i n ,  rozciągające się prawie na 
15 km. Ich prawe skrzydło s ęga aż do rzeki 
M o d d e r.

Prezydent S t e j n ma być w obczie Boerów, 
którzy zdecydowani są cofnąć się do T r a n s  
w a a 1 u , zostawiając w B l o e m f o n t e i n  pro­
wizoryczne w ład re , eeleu. wdrożenia rokowań 
pokojowych.

Londyn, 7 marca. Podnoszą ta  końcowy ustęp 
i  wywodów ministra skarbu , a mianowicie, ż e 
w o j n a  m o ż e  k o s z t o w a ć  n a d z w y c z a j  
w i e l e ,  m i m o  t e g o  j e d n a k  n a r ó d  po  
s t a n o w i ł  p r z e p r o w a d z i ć  ją  d o  k o ń ­
c a  p o m y ś l n e g o  d l *  W.  B r y t a n i i .

Londya, 7 marca. Izba niższa po bardzo oży­
wionych rozprawach upoważniło rząd do za- 
c i ą g n i ę e i a  p o ż y c z k i  w k w o c i e  35 mi  
l i o n ó w  f u n t ó w  B Z t e r l i n g ó w .

Londyn , 7 u  irea. Po bardzo ożywionej dy- 
skusyi Izba gmin przyjęła preliminarz budżetu, 
przedstawiony przez lorda B a 1 f  o u r’a.

Kapsztadt, 7 marca. Obecnie znajduje się tu- 
‘*j 36ri0 wz*ętych do niewoli Boerów.

Bruksela, 7 marca. Marszałek R o b e r t s  wy­
słał 10.000 ludzi celem dania odsieczy Ma f e -  
k i n g o w i .

3 żądania.
Pewien słynny lekarz pisał przed kilku laty, 

że idca< wody do ust i zębów byłby znalezio­
nym, gdyby taż spełniała 3 żądania. Musiałaby 
być nieszkodliwą, mieć przyjemny smak i dzia 
łać odwaniająco. Jakkolwiek wiele wytworów 
odpowiadało dwom pierwszym warunkom, to 
jednak nigdy nie udało się dotąd wytworzyć 
nieszkodliwej zgoła, a mimo to odwaniającej 
wody do ust. To ważne zadanie rozwiązano do­
piero przez wynalezienie „KO-iMINU", który 
■pełnia wssystkie trzy żądania i przez to nale­
ży go uważać sa ideał wszelkich wód do ust 
i sębów. Kto więc ceni piękne i sdrowe zęby, 
niech we własnym interesie eodzień, rano i w 
wieezor, używa „KOSMINU"-

Flaszkj za 1 złi., wystarczającą na długo, dostać mo­
żna w aptekach, lepszych drogueryaeh i perfumeryach. 
Skład główny dla Galicy i: P iotr Mikolasch i Spółka we 
Lwowie. 429

Odpowiedsialny redaktor i wydawca
Micha] Konopiński.

I U I K M A I I B .
'Artykuły w ty u  dslaU zda poohodi? 

od Rńdakoyl.)

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

K r a k ó w ,  U n i a  A - B .
Główne artyku ły  Magazynu:

Materye jodwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, R< kawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

Skład fortepianów
W . B A R A B A S Z  i  Sp.

K r a k ó w ,  R y n e k ,  8 9 .  25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej!.

W i a l t ó ,  7 marca 1800.
Notowane w koronach i procentach.

„ N e w - Y o r k "
Towarzystwo ubezpieczeń na życie.

Najstarsze w świacie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie.

Założone w roku 1845. W Austryi od roku 18 ' 6 .

W roku 1899 wystawiono w tem 
Towarzystwie

9 9 . 3 5 7  nowych polic
na ubezpieczony kapitał 

9 9 8  milionów koron,
police te przez zapłatę przy­

padających preraij 
U f  m i .

stały się waź-

Austryaekle police Towarzy­
stwa „ N E  W  - I O B  K** są od 
chwili wystawienia wolne od wszel­
kiego ograniczenia ze względu 
na zawód, zatrudnienie, podrożę, na- 
wyknienia, pojedynek; są już po roku 
nienaruszalne i w razie sa­
mobójstwa wypłacalne w pełnej 
kwocie ubezpieczonej.

Generalna Dyrekcya dla Austryi: 
Wiedeń I.

Graben 8., (pałac Toiarzystw a).
Wyjaśnień udziela Jakób H o c h s t i m ,  

Dom bankowy i wymiany w Krakowie. 
Ryuek Główny, A-B.

Poszukuje się k o n o y  p lfa ttta ,
mogącego samodzielnie prowsd sić biuro adwo- 
tackie na prowincyi. — W ar unki korzystne. 

Bl.ższa wiadomość w kancelar ń  Wgo dra M - 
hała Mtlaza, adwokata w Kral towie, Grodzka 
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Tureckie T abaczn e ................................
Ruble

l t a f l i m ,  7 marca 1900
Banknoty austryackie . . . . . .
Krotki Wiedeń . . .  . . . .
Banknoty rosyjskie . . .  ......................
Krótka Warszawa . . .
41/,4> Listy p o ls k ie ................................   , .
Renta włoska . . •
Akcye kredytowe austryackie • •
Ruble Ultimo

l«00

kor. I

94
*rH

9 ił
1 2 1 1  -  

234 85 
241 b o

39
40

6
i

W i e d e ń ,  7 marca
Spirytus gotowy . . ■ ■
Cena nafty ...........................
Pszenica na wiosnę ...........................
Żyto na w i o s n ę .................................
Owies na wi.jńę
Kukurudza  .............................   • -

jennlfc izb y  haudlow ej I prze­
m ysłow ej w K rakow ie  

s in ia 7 marca 1900 oku godz. 1 «  połtdnśs.

118
23
19
1 j  
11

114
1*3
l*4u
113 
1 'b 
118 
13«
2

124
293
»£6
>62
14i
86b

84
84

1x6

94
235
i

41
67
2/
0>

7ś 
2 ■ 
,9
tO
«t>
2 .
80
5 .

91

90

16

60 
1 0 
57 
55 
22 
3

I. Waluty
Ruble papierowe
Marki n ie m ie c k ie ............................
Franki papierowe
2u-to franków! t w złocie . .  .

II. Listy Zastawne.
°/0 Listy zast. prem. Banku hip. 

Listy zastawne Banku hip.
i/ „ «

ł ‘/»% Listy zastawne Banku kraj.

4%  Listy zast. gal. Tow. kredyt.
ziem. nieok. ...........................

’/„ L. zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 
4% L. zast. gal.T. kr. ziem. 66-letnie

III. Obilgtcye I pożyczki.
ł°/0 Galicyjskie obligat-ye propimic.

> Pożycz*a krajowa z r. 87S 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 .
4°/0 Pozyczka miasta Lwowa . . 

%  ObJigaeye komun. Banku m i
41/*» „
4% Obligacye kolejowe . .

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . . . . .  

n Stanisławowa .

V Akcye,
Akcye Banku kr, dyt. we Lwowie 

n „ u i pot. n n
„ Galie, dla handlu i 

przemysłu w Krakowie . . .
Akcye kolei K arda Ludwika . .

n kolei Lwów-Czcrniowee-Jassy.

w u uta koronowa
płacą_|_ żądają

6". 50 256 (O
1 8 15 119 6*

98 _  . 96 "6
1P U 19 55

■9 25 10 27
1-8 2» 09 26
2 93 —

lCu 1 —
*6 75 *6 76

94 «5 *5 25
94 60 E 60
9 . 60 4 00

■e 26 97 2

93 75 4 7»
I 92 25 8 25
1 0) 60 .02
1 99

95

&
2» 96 25

59 50 60 60
m ” *

173 — 178 -

_ _
100 50 ! ' l 50
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Nr. 54 N O W A  R E F O R M  k Kraków. 8 Mat-ca 1900

. J e d w a b  H e n n e b e r g a
■ i  Prawdziwy tylko wtedy, gdy wprost a mnie jest nabyty! m

czarny, niały i barwny od 45 cent. do złr. 14 65 za metr — na 
suknie i bluzki! — Do każdego wysyłka opłacona i oclona. —

Próbki natychmiast.

G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH,
król. i ces. nadworny dostawca. 271 2 11

Zarzad domu w starszego wdowca 
w Krakowie obejmie 

inteligentna wolna osoba. Adres: Ł . J -  
poste restante P r z e m y ś l .  673 1 2

A  n d o i i a  w mieście pow iat., obrót 
roczny przeszło 20.000 ko­

ron. do sprzedania, ewentualnie wydzierżawieni*. 
„ A p te k a * *  poste restante Ł w 6 f f .  675 1 2

Potrzebne s a
3 lania, 2 

i i  olani
do powożenia — używane, 
w dobrym stanie. — Zgło- 
szena wraz z cenami po­
dawać pisemnie : Admini- 
stracya „Nowej Reformy"
rtnrl «  £79. 1 rt

P o z y c z k i
od 10 00  koron wzwyż jako k r e d y t  
o s o b i s t y .  — Zapytania pod Coulant 
und dis~iat 3379 przyjmuje Haasen- 

stein & Vogler, Wiedeń, I. 678

L. 254. 668 1 3

1.

Wskutek wezwania Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 1-go 
marca b. r. L, 15080 rozpisuję 
publiczną, licytacyę na dzier­
żawę prawa propinacyi 
w Starym Sączu z przyle- 
głościami Cyganowice i Podma- 
jerz, na czas od 1 stycznia 1901 
do końca roku 1910.

Licytacya odbędzie się ustnie 
i przez pisemne oferty należycie 
ostemplowane w kanuelaryi urzędu 
gm nnego miasta Starego Sącza 
dnia 26 marca 1900 r. 
od godz. 9ej rano do l i e j  
w południc, lub gdyby licyta­
cya ta na pierwszym terminie nie 
przyszła do skutku, odbędzie 
się takowa d. 29 marca 
1900 r. w godzinach wyż 
wy rażonych.

Cenę wywołania za wydzierża­
wienie tego prawa propinacyi sta­
nowi kwota 26.200 koron i 88 hal. 
rocznie.

Równocześnie odbędzie się licy­
tacya na wydzierżawienie domu 
mieszkalnego pod Nk. 21 w rynku, 
przeznaczonego do wykonywania 
prawa propinacyi.

Cena wywołania za wydzierża­
wienie tego domu 1000 koron 
rocznie.

Wadyum wynoszące 10°/o ceny 
wywoławczej mają kompetenci zło­
żyć przed przystąpieniem do hcy- 
tacyi.

Bliższe warunki przejrzeć mo­
żna w kancelaryi podpisanego na­
czelnika gminy w godzinach urzę­
dowych.

W Starym Sączu, dnia 4 marca 
1900 r.

Naczelnik gminy m. Stary Sącz: 
Franclszok Gliński.

P U D E R  K S I Ą Ż Ę C Y  J A N  1 II  A A T O II IC K .
będzikiem 1 złr. 50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

po 70 ct., większe 1 złr. 20 ct., z łabędzikiem 1 złr. 60 ct. 82 10 0 drogueryacłL, sklepach i zakładach fryzyerskich.

plamy i inne wy-zuty skórne znikają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna­
komitego nieszkodliwego k r e m n  a m b r o ­

w e g o  D r a  C h r is to ffii.
Prawdziwy jest tylko we flaozeczkach, zie 

lonym lakiem zapiec-ętowanyeh. 666 7 30 j 
C e n a  8 0  c e n tó w .

Główny skład we L w o w ie  w apte.se pod 
„srebrnym orłem- Zygn Ruokera w  K ra -  

| k o w le  w aptece W. Redyka . E. Hellera,
’ B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

Prośba.
Matka z czworgiem dzieci, złożona 

chorobą od trzech lat p raw ie, z mę­
żem starcem ociemniałym, nie maj^c 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczhwem położeniu do serc litości­
wych i czułych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi. 560 6 0

P e t r o n e l a  T r a c i e *  Ir*
w P r z e m y ś l u ,  ul. Cicha L. 4.

K o n k n r s .
Celem obsadzenia posady le ­

l i  arza okręgowego w Ho-
rozannie wielkiej, rozpisuje Wy­
dział Rady powiatowej Rudeokiej 
niniejszem konkurs.

Okręg składają następujące gmi­
ny : Horozanna wielka i mała, Ry- 
czychów, Pod wysokie z Nowosiół­
kami oparskiemi, Werbiż, Hania- 
tycze, Kalmjów, Kołodruby, Po- 
werchów, Terszakow, Manasterzec, 
Mosty, Susułów, Podzwierzyniec, 
Nowa - w ieś , Łówczyce, Kumno, 
Tatarynów.

Płacę roczną ustanawia Wydział 
na 1400 koron, którą kasa Rady 
powiatowej wypłacać będzie w mie­
sięcznych ratach z góry.

Ryczałt na objazdy ustanowiony 
dla powyższego okręgu przez Wy­
dział krajowy wynosi 600 koron 
rocznie.

Podania wnosić należy do Wy­
działu Rady powiatowej w Rudkach 
do d. 15 kwietnia 1900 r.,
które mają być poparte następują­
cemu załącznikami:b
1) dowodem, iż petent jest oby­

watelem austryaekim;
2) świadectwem zdrowia;
b) dyplomem doktora medycyny, 

uprawuiającym do odbywania 
praktyki lekarskiej;

4) świadectwem moralności;
5) świadectwem, iż włada obu ję­

zykami krajowemi;
6) świadectwem, iż najmniej przez 

2 lata po ukończeniu studyów 
odbywał praktykę lekarską.

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo c i , którzy się wy­
każą dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym, albo egzaminem fi- 
zykackim. 670 i o

W Rudkach, 26 lutego 1900 r.
Za Prezesa: JA zef T ro ja n . 
Sekretarz: P io tr  Z b ro ie k .

Zakład św. Józefa
dla oslerocynycli chłopców

w Krakowie, ul. Karmelicka L  66,
poleca na sezon wiosenny:

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i krzewy owocowe; Wielki w)bór drze­
wek szpilkowych „Coniferów“ ; Cebulki, 
bulwy i kłęcze kwiatowe; Sadzonki wa­

rzywne i kwiatowe.
Wielki wybór roślin doniczkowych cie­
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 656 i o
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .

543 6 0

Q u a k e r O a ts
Dostać można wszędzio w 1-funt. i Va -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi),

   --------

Zacna Gosposiu I
Weź u swego kupca paczkę „Quaker Oats" (amerykań. 

łuszczonego owsa) i przyrządź taką potrawę; „Do % litra 
wrzącej wody posolonej wsyp 12 deka „Quaker Oats" i niech 
się to gotuje z 10— 15 minut, aż potrawa zgęstnieje (podczas 
gotowania m ieszać), i podaj tę potrawę na stół z zimnem 
mlekiem, posypawszy także odrobiną cukru." — Dla Twej 
całej rodziny, a szczególnie dla dzieci, stałe spożywanie na 
śniadanie lub na wieczerzę — tej, jak i wszystkich innych 
potraw z „Ouaker Oats“ okaże się dobrodziejstwem ze wzglęau 
na ich zdrowie. 147 15 22

W i e l k i e  z a k u p i ł o  
5 1  k  s i s ^ ź e  k

po najwyższych cenach.
W przyszłym tygodniu przybędę do Krakowa i będę kupował niezni­

szczone dzieła w każdym języku za cenę aż do najwyższych kwot. Pożądane 
są nietylko dzieła i zbiory, nadające się do bibliotek domowych i prywatnych, 
lecz także dzieła treści naukowej i fachowej. Książki zostaną przeglądnięte 
natychmiast na m iejscu, na życzenie ocenione sumiennie, natychmiast zapła­
cone i zabrane. Zapewnione dyskretne załatwienie kupna. Ponieważ niestety 
w języku polskim nie jestem biegły, przeto proszę o zgłoszema, o ile mo­
żności, w jeżyku niemieckim. Pożądane podanie przynajmniej & przybliżeniu 
niektórych szczegółów o książkach do sprzedania przeznaczonych. 676 i 2

I g n a o y  S o h n . 1 ) .  W i e d e ó ,  I I . ,  T a b o r s t r a s s e  6 1 .

Fortepian z fabryki Drozdowskie­
go , czarny, krzyżowy, 

do sprzedania przy ul. Stachowskiego 
Nr. 93, I, piętro, od g. 1—2. 666 2 3

Uczeń
potrzebny jest do Handlu delikatesów 
A . T u m ld a j s k ie g o  w J a r o s ł a w i a .

660 2 3

Chłopiec*
15 lat mający, uczeń Zakładu głucho­
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra­
ktyki rzenr^ślnirzej be/płatnie. Adres: 
Franclszok Mentel w Zawoi. 658 2 o

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 125 0

W. Halski
w K r a k o w i e ,  Sukiennica

h a n d e l  ż e la z n y .

Pracownia wyrobów nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopedycznych oraz 

bandaży
P O D  F I E  M Ą

Rościszewski w Krakowie
ul. Floryafisfcn Ł. 4 3 ,

przyjmuje d o  o s t r z e n i a  w postępowo urzą­
dzonej szligęrni noże kuchenne, introligatorskie, 
scyzoryki, nożyczki, cyrkle i t. p. Brzytwy ostrzy 

wklęsło na sposób francuski. 647 2 10

Julian bar. Brunicki
W PODHORCACH p. S TR Y J

poleca :

Owsy, 557 5 15
Ziemniaki,

Drzewka,
K rzew y

owocowe i ozdobne,
Narzędzia ogrodnicze.

Cenniki na życzenie za darmo 
i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę"

M l l ł l l l  nim kupicie »ózi k dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie 
I M ®  1 * 1  j  przysłać za darmo i opłatnie obficie iLustrowany katalog no­
wych , hygienicznych wózków, dających się ustawió do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa eleganeya!
F , TA A T T M  A  V"NT ' • k - właściciel przywileju,

U  V i>  ? W l e ń ,  V I . ,  m i l e r c a s e e  6 .
Skład w KRAKOWIE u T. G 'ablńskiego Nast., uf. Sz iwska 7.

S M "  Ostrzega się przed lichemi naśladownictwami. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony 

jest taki znak ochronny, jak tu obok 031 3 0 m
C. k- am trj ackle koleje państwowe.

ważnego od dnia 1 października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego).
Odjazd z  Krakowa (względni* z Podgórza):

5.35 rano poo. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa 1 «*• O A w ie c im a ,  ma tam połącaenie do 
6.41 „ „ .  „ n przystanku j  Wiednia i Wrocławia.

d o  P o d w o ł o a  ■] s k ,  ma połączenie w Podg.

8.31 rano poc. poap. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 „ .  Nr. 3 z Podgórza PI.

8 1 5  rano pociąg ooob. Nr. 15 z Krakowa 
8.24 „ „ „ „ „ z Podgórza PŁ

9.06 rant poc. m ier. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
J.19 „ „ „ .  z Zwierzyn
9.22 przed poi. poo ooj *. Nr. 1012 z Podgórza PI. 
9.29 „ „ .  „ .  -  z Podg. prz.

11.00 pned poi. poc. ooob. Nr. 13 z Krakowa 
U  l * .......................................* Podgórza PI

PI. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja Czortkow-, N. Sącza, a od 1 
lipca do 15 września aż do Orłowa), w Rze­
szowie do Jasła i  Nowego Zagórza, w Jaro­
sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze 
myślu do Ohyrowa, we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskacb do Kijowa i Odesy, w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa.

da Tarnopola, ma pWaczenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie­
liczki, w Dębicy do Rozwa Iowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chynwa. Stryja, Stanisła­
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Lawocznego i Czemiowiee.

do Hnslatyna przez Sucha. N. Sąez, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
1 Bielska, w Snoby do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do t'prli. w Ja­
śle do Rzeszowa, w N. Zagórzu do Mezó 
Lahorcz.

do PodwołociyNk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłcw* i Koszyc, w Rzmzowie do 
Jaoła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy 
w Krasnem do Broków, w Tarnopolu do kopy- 
czyniee, w borkach wielkich do Grzymałowa

1.08 po poi. poo. miosr. 1607 z Łanowa £ .Z w .) | d o  „ ^ ^ I s n a ,  ma tam połączenie do
y " " " “ m a i .  p J !” Li‘,0®pi i pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie-

■ " " » 1034 z Podgorza PI dni, \  Wrocławia.
1.86 •  » * m n n pizyji i
118  po poł poo. mi oaz. 481 s Krakowa \  d* W l e l t c z b l  ,  ma połączenie w Pogórzu
1 3 4 „  .  „ „ „ z  Podgórza P ł. )  Płaszowie do Oświęcima.

<lo L w o w a  > ma połączenie w Tarnowie do

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 1 Krakowa

6 1 6  wieczór poo. osob. Nr. 19 z Krakowa 
8.26 ,  „ „ „ z Podgórza Fł. }

Stróż, Jasła i Nowuro Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu lo So­
kala. w Przemyślu do Chyrowa, we Lwewie 
do PodwołwuTsk i Suczawy. 

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzu- 
P ła., wie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza.

7 66 wieea. poo. mieez. 1631 1 Krakowa (p. Zw.)l d o  C h y r o w a  pnez Suchą, N. Sącz, N. Z»
8 1 0  „ „ „ „ z Zwierzyńca J g i n  a i  połączenia w Skawinie do Oświęcima,
8.15 „ „ ooob. 1016 z Podgórza Pł. I kalwaryi de Wadowic, w Stróżach do Tamowa,
8.21 . . . .  _ przyst.J w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

k * ’waryi
Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

8.00 wiec 1Ó1 poo. mieez. 463 z Krakowa \  d o  'W iO lic o k J , ma w Podgórzu Pł. połączę-
8.i l  „ „ „ -  • —  -  — -  -

8.36 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa

9.00 wieczór peo. peep. Nr.17 1 Krakowa 
9 08 .  „ .  „ „ z Pocgćrza P ł.

W W ■ *->ŝ  9 lii a n luu^ tiiu  aa.
z Podgórza P ł. ) nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima.

d o  1 c h a n , ma połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, w Iekanaoh do Bukaresztu , Kon­
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola.

do Podwolocsysk 1L w ó w , ma połącz w Lwowie do Stryja wkra. 
men. do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoozyskaoh do Odesy i kijowa.

)

10.60 w nocy poo. osob. Nr. 11 z Krakowa 
U . 0 0 .......................................... * Podgórza Pł.

do P o d w o ł o c r y  ik. ma połączenia w Bie­
la anowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa
i N albnezis, w Rzeszowie do Jasła i Nowego

dów, w Tarnopolu do Kopyozyniee i Halicza, 
w Borkach wielkich do GrzyrWciwa.

Prryjazd do Krakowa (waględnlo PodgAria) s
■ P o d w o ło « * B y n n , ma połączenia w T urno- 

polu od H .d iezi, w Kiienem od Brodów, we
L' " ~LfA rano pociąg ooob. Nr. 12 do Podgóna Pł. 

4.40 „ „ . „ „ Krakowa wowie od Bełżca i Suczawy, r Przemyślu 
od N. Zagórza, w fireezowio od Jasi 1. w Tar­
nowie od Stróż.

6.09 rano poc. osob. 1017 do Podgórza przyst.) * e  S t a n i s ł a w o w a  przez Ohyrów, N. Z v  
6.15 n „ „ n n n PłaBZ. I góra, N. Sącz, Suchą ma połącaenie w Jaśle
6-20 .  „ miesz. 1002 do Zwierzyńca f od Rzeizow 1, w Zadurzana oh u J Gorlic, w Stro-
6'66 „ n .  ■ do Krakowa (p. Zw.)j żaeh od Tamowa.

■ R o n g t a n c y  t  B u h a r e s n t u  przez ltzka 
ny , Czemiowcfl , Stanisławów , Lnów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty­
nopola , we Lwowie ze S try ja , w Przemyślu
z Ch

7 00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do krekowa

7.46 rano pociąg ooob. 1015 do Podgórza jMrzy*t [
7.63 Płasz.j

8.83 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 
8.46 , .  „ .  n Krakowa

10.32 p. poł. poc. o-ob. 1033 de Podgórza przyat. 
10.40 „ — - n „ „
10.46 „ „ niesz. 1606 B Zwlorzyńra
U .01 „ „ Krakowa (p. Zw.),

10.69 rano 
11.16 .

Ihyrowa i Oświęcima.

nie w Kalwaryi od 
i  Oświęcima, w Pod- 

górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwuw«.
■ P o d w o ł o c i y u k  1 S n c n a w y  p r s e *  

L t iA w  ma połączenia w Tarnopolu od Ku- 
pyezynii u, w krasnem od Brodów we Lwowi.e 
od Stryja i Ławoeznodo w Tarnowie z« Stróż, 
w Bierzanowie od W ieliczki, w Podgorzu- 
Płaszowio od Suchy.

1  O ś w i ę c i m a .

poe. miesz. Nr. 462 do Podgórza P ł,\ ■ W le l lo r M l  ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
„ b ■ b ” )  od Oświęcima.

1.18 po poł. peo, ooob. Nr. 14 do Podgórza Pł- 
1 .S0 .  „ .  b ■ » b Krakowa.

£-24 po poł. P®°- P0, P’ Nr. 6 do Krakowa

■ P o d w o ło c z y s b ,  ma połączenie w Tarno­
polu oa Halicza, w Przemyślu od Mezó Laborcz, 
w farosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy o l  Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bi 
rzanowie od Wieliczki.

)ie  L bO W S, ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, fanowa i Bełżca, 

1 w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar-
j nowie od Orłowa i Mazany dolnej.

4-19 po poł. P<w. oeob. 1011 do Podgóna 
4-25 " ” b .  „ ,  *Płasz,
4AS b 1 miesz. 1634 „ Zwierzyńca
4-47 » B B B Krakowa (p. Zw.)

w 6̂o, r̂ poe. oeob. Nr. 16 do Pi6.25 ;°d*
.raki

órza Pł. 
owa

■ Hunlatyna przez Stryj, N Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma poł^oienie: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar­
nowa, w No^ym Sączu od Orłowa, w Suchy 
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic.

■ Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Ławoez- 
nego, Rawy ruskiej i  Janowa; w Przemyślu 
1 d Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, J igła i  
Stróż od f1/, do “ /, też z Orłowa): w P odgóm  
Płaszowie od Suchy.

« *» wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do P a g ó ra . P l . \  ,  W le U e . U .
11 6 R 6 R II /

g.yg wieczór pec.osob. 1035 do Podgórza ^ t . |  B 0 4 w l ę e i m | |  ^  w Oświęcimiu

9*25
940

miesz. 1604 „ Zwierzyńca f 
„ b Krakowa (p. Zw.) j

od pociągu pospiesznego 1 W iednia, w Ska­
winie od Kaiwaryi, 9  adowio i Białej.

■ P o d w o ł e i  1 4 i k ,  ma połączenia: w Boi 
kaeh Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyczynieo, w Krasnem od Brf dów, we 
Lwowie od Suozawy, Skolego i Janowa, w Prze­
myślu od Chyrowa, w Jarooławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasł.. w Dębicy od Rozwado­
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Jasła, 
w Podgonra od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima.

Rozkłady jazdy w lonuacie kieszonkowym są do na iycia po cenie 10 ent, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej,
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (linia A—3) i w handlu Porębskiego . Zimlers

3.31 w nocy poe. poap. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.28 „ „ b Krakowa

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządoa drukarni A. Szyjewsld.


